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Program naszej działalności
czyli jej wytyczne i sposoby urzeczywistnienia.

Referat wygłoszony przez p. Bolesława Chomicza — prezesa Zarządu Głównego Związku Straży 
Pożarn. Rzeczyposp. Pols. na posiedzeniu Rady Naczelnej w dniu 16-ym marca 1924 r.

Każda działalność, o ile zmierza do celu wy
tkniętego, a cel ten sposobami wypróbowanemi osią
gać pragnie, spoczywać winna na zgóry zakreślo
nym programie czynności. Program taki jest sze
regiem drogowskazów wytkniętych po 
obu stronach bitego gościńca, bez czego 
działalność ludzka staje się mozolną wędrówką po 
manowcach i wertepach.

Gdy Polsce odbudowanej przypadło wreszcie 
na całość Państwa pozyskać zjednoczenie straży 
pożarnych, a dzięki temu wyposażyć Rade Naczelną 
w artybućje głównego organu kierowniczego w roz
woju obrony przeciwpożarowej na wielkim obsza
rze działania, staje się tedy rzeczą konieczną czem 
rychlej zastanowić się nad wytycznemi, po których 
działalność akcji przeciwpożarowej ma sie toczyć 
u nas w sposób najwięcej skuteczny i racjonalny.

Mojem zadaniem, poddawanem obecnie kry
tycznej ocenie Rady Naczelnej, będzie sformułowa
nie planu działania, tudzież wytknięcie głównych ce - 
lów, ku którym zmierzać mamy, obok rozwinięcia 
sposobów i środków ku urzeczywistnieniu tego pla
nu działania.

Przed Radą Naczelną bodaj zbytecznem jest 
rozwodzić się szczegółowo o tych, codziennej miary 
zadaniach, jakie na barki straży. pożarnych przy
padają.

Skuteczna, umiejętna a racjonalna walka z roz
panoszoną klęską pożarową w Polsce stanowi głów
ny cel działalności straży pożarnych, a przeto — 
i całej naszej pracy. Niski naogół poziom kulturalny 
(jeśli nie na całym obszarze Państwa, to na tere
nach kilku województw) oraz niedostateczne uświa
domienie gospodarcze i brak zorganizowanej samo
pomocy społecznej powodują ten fakt, że Polska 
zabudowana bezładnie (z przewagą drze
wa i słomy w konstrukcji budowli) staje się co
rocznie widownią masowych poża
rów, rujnujących dobrobyt szerokich 
warstw ludowych.

Na tern miejscu nie będę rozwijał innych spół- 
rzędnych sposobów walki z klęską ogniową, jako to: 
racjonalnego budownictwa i ubezpieczeń, zajęłoby 
to bowiem sporo czasu, natomiast postaram się pod
dać pod rozważenie Rady Naczelnej program obro
ny przeciwpożarowej na gruncie doraźnej wal
ki z klęską ogniową.

Tym środkiem doraźnej walki z pożarami 
wszędzie są — i na długie pokolenia jeszcze pozo
staną — prawidłowo i sprawnie zorganizowane 
straże pożarne.

Samorządy. Opieka nad dobrobytem ludnoś
ci oraz załatwianie jej potrzeb gospodarczych 
należy w państwie nowoczesnem do atrybucyj 



samorządów. Społeczeństwo, któremu sie przeka
zuje na gruncie samorządów troskę o rozwój życia 
zbiorowego, nie jest już obojętnym podatnikiem, 
lecz samo przez organa przez się ustanowione (ma
gistraty i gminy) podejmuje się działalności w wielu 
dziedzinach życia gospodarczego. To też we 
wszystkich państwach nowoczesnych — a przeto 
i w Polsce — ochrona mienia ruchomego i nierucho
mego przed zniszczeniem go przez ogień należy, 
w zasadzie nie do funkcyj rządu lecz samorządów.

Władze komunalne, rozporządzając dostatecz- 
nemi środkami riiaterjalnemi, prowadzą akcję prze
ciwpożarową na gruncie bezpośredniego zakresu 
działania. Utrzymanie płatnych, gminnych straży 
jest widomym przejawem tej bezpośredniej troski 
samorządów.

Społeczeństwo atoli samo, bezpośrednio intere
sowane w zabezpieczeniu mienia swego od znisz
czenia, wyręcza w wielu razach samorządy przez 
powoływanie do życia obywatelskich posterunków 
służby publicznej, któremi są ochotnicze organiza
cje pożarne.

W Polsce, dzięki układowi z okresu zaborczego, 
obrona przeciwpożarowa potoczyła się w kierunku 
tworzenia niemal wyłącznie organizacyj ochotni
czych, czego dowodem jest fakt, że na ogólną liczbę 

zw Polsce 2874 straży pożarnych przypada gminnych 
organizacji żale lwie 28, gdy reszta straży należy 
do wyników inicjatywy społecznej. Nadmienić tu 
też wypada, że obok straży gminnych i ochotni
czych organizacyj działają spółrzędnie inne poste
runki samopomocy obywatelskiej. A mianowicie 
liczymy w Polsce: dworskich drużyn strażackich 
200, wojskowych posterunków przeciwpożarowych 
zgórą 100, po seminarjach ludowych i szkołach — 
29, kolejowych drużyn 41, harcerskich zastę
pów 15.

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, że 2874 
placówek strażackich jest już dostateczna ilością dla 
skutecznej obrony przeciwpożarowej. Nie będę 
przeładowywał tu materiału cyframi, lecz przytoczę 
jedynie zestawienie następujące: gdy w Polsce je
dna straż przypada przeciętnie na 134 kilometrów 
kwadr, przestrzeni oraz na 9930 mieszkańców, to 
w Czechach — na 8% kim. kw. i 1100 mieszkańców, 
w Bąwarji zaś—aa 10 kim. kw. i 10001 mieszkańców.

Już to krótkie porównanie wykazuje dobitnie, 
że Polska w czasie najbliższym posiąść powinna 
przynajmniej- ośmiokrotnie większą ilość straży po
żarnych, niż obecnie ich posiada.

Stopniowy rozwój kultury ludowej, poparty 
wysiłkami samorządu, społeczeństwa i wszystkich 

' organizacji kulturalno-społecznych odnieść powi
nien ten skutek, iż Polska — pod względem stanu 
obrony przeciwpożarowej — dosięgnie wreszcie po
ziomu państw ościennych.

Podłoże organizacji straży, jako placówek 
obywatelskiej samopomocy, powinno 
i nadal w Polsce spoczywać w ręku 
społeczeństwa, bowiem zarówno Rząd, jak 
i samorządy przez długi jeszce okres pokonywać 
będą musiały wiele trudności, ażeby z innemi zada
niami -— ważniejszej miary a zaniedbanemi przez 
poprzednią administrację — dojść do porządku 
i równowagi.

Na Radę Naczelną Głównego Związku Straży 
Pożarnych spada więc obowiązek nietylko podnie
sienia poziomu fachowego istniejących w Polsce 
organizacyj strażackich, lecz również obowiązek 
obmyślenia środków i sposobów spotęgowania 
obrony przeciwpożarowej przez powołanie do ży
cia —• i to w latach najbliższych — większej liczby 
tych użytecznych placówek.

Ochotnicze straże pogłębić winny sympatję 
u społeczeństwa przez popularyzację swej działal
ności i bliższe powiązanie swych czynności z samo
rządami. Dotychczas mimo faktu, iż społeczeństwo 
samo tworzy te organizacje, nie są one dostatecznie 
popularne w szerokich warstwach, które zazwyczaj 
utożsamiają ochotnicze organizacje z gminnemi, 
a cały ciężar utrzymania rozwoju ochotniczych 
straży przypada niemal wyłącznie na barki szczup
łego grona założycieli i członków zarządu.

Do obowiązków Rady Naczelnej i poszczegól
nych związków należeć będzie wzmocnienie propa
gandy w zakresie zakładania nowych placówek 
straży pożarnych oraz podźwignięcie dotychczas 
istniejących. Każda akcja społeczna, choć ogarnia 
właściwą jej dziedzinę życia gospodarczego, nie po
winna być izolowana i zasklepiona sama w sobie. 
Energja twórcza składa się z wielorakich czynni
ków wiążących się ze sobą w ogólny mechanizm, 
a przeto łączne spółdziałanie z innemi organizacjami 
kulturalno-społecznemi o ideologii pokrewnej staje 
się tu ważnym bodźcem i łącznikiem.

Skoro straże ochotnicze zmie
rzają ku ochronie dobrobytu mas lu
dowych, to masy te muszą być utrzy
mywane na należytym poziomie 
uświadomienia i zainteresowania.

Wpływ duchowieństwa, nauczycieli ludowych, 
kółek rolniczych, związków rolnych, stowarzyszeń 
młodzieży wiejskiej, wreszcie drużyn harcerskich 
może być w ogólnej akcji uświadomienia wielce 
pożytecznym bodźcem. To też bliska współpraca 
z czynnikami wyżej wyszczególnionemi i posługi
wanie się ich wpływami w kierunku popularyzacji 
zadań obrony przeciwpożarowej powinno wydać 
jaknajlepsze wyniki. Strażackie Związki poszcze
gólne zarówno przez swoich instruktorów iakoteż 
i straże związkowe docierać mają do wszystkich 
mających w tym kierunku wpływ czynników, by 
przez referaty, konferencje osobiste i wzmianki- 
w prasie sprzęgać swoją działalność z czynnościami 
organizacyj pokrewnych.

Już na gruncie Związku Floriańskiego (od 
pierwszych lat jego powstania) dokładaliśmy wielu 
starań, ażeby rolę samorządu w obronie przeciw
pożarowej jaknajwięcej uwydatnić, przez powoły
wanie — do zarządów straży — przedstawicieli 
władz komunalnych, zaś wszelkie uroczystości stra
ży, ich zjazdy, popisy i .zloty ćwiczebne odbywać na 
gruncie szerszej jawności publicznej z udziałem 
przedstawicieli władz tudzież reprezentantów orga
nizacyj kulturalno-społecznych. Dzięki tym wysił
kom straże na terenie b. Kongresówki, nawet te, 
które podczas wojny podupadły, szybko odzyskały 
swoją żywotność, a nadto zorganizowano około 600 
placówek nowych przy wydatnym współudziale 
samorządów.



Władze komunalne w większości powiatów nie 
tylko udzieliły poparcia materialnego istniejącym 
i organizowanym strażom, lecz ustanowiły w budże
tach swoich poważniejsze pozycje na utrzymanie 
(kosztem samorządów) instruktorów fachowych, ce
lem lustracji straży na obszarze jednego względnie 
dwóch powiatów.

Finanse straży stanowią na całym terenie Pań
stwa istotną bolączkę, z którą walczą nietylko po
szczególne placówki lecz i związki wojewódzkie 
względnie dzielnicowe. Sprawa unormowania sta
łych źródeł dochodu na utrzymanie straży była te
matem wielokrotnych konferencyj i artykułów 
w naszej prasie fachowej; mimo to nie została ona 
zepchnięta z punktu martwego i nadal wymagać 
będzie ze strony związków i Rady Naczelnej po
ważniejszych jeszcze zabiegów.

Nie będę tu dotykał finansów straży gminnych, 
względnie utrzymywanych przez prywatną inicja
tywę (dwory, fabryki), natomiast postaram się pod
dać pod światłą krytyczną ocenę Rady Naczelnej te 
główniejsze dezyderaty, które — dla życia ochotni
czych straży — należałoby urzeczywistnić w czasie 
najbliższym.

Wyłania się tu przedewszystkiem zasadniczy 
problemat:

czy trwać należy przy zachowaniu nieskażo
nego oblicza ochotniczej formy organizacji straży, 
czy też podążać w kierunku przeistoczenia tvch pla
cówek na organizacje gminne, wchodzące w zakres 
bezpośredniej działalności władz komunalnych?

Zdawałoby się napozór, że skoro obrona prze
ciwpożarowa stanowi bezpośredni zakres działania 
organów komunalnych, winny one przejąć na koszt 
własny troskę utrzymywania tych posterunków.

Wówczas inicjatywa społeczna w omawianym 
zakresie miałaby sobie przekazaną jedynie bierną 
rolę opłacania wyższej normy podatków, a sam fakt 
organizowania posterunków strażackich, ich utrzy
mywania i kierownictwa przeszedłby do atrybucyj 
władz komunalnych.

Wszakże takie rozważania teoretyczne nie mo
gą być decydowane w oderwaniu od życia, czyli od 
praktyki już istniejącej, ona bowiem wyżłabia, jak 
prąd wartki, łożysko ustroju gospodarczego, a nego
wanie tego,' co istnieje, wydaćby mogło dla dal
szych posunięć jaknajgorsze wyniki.

Ustrój samorządowy pod wielu względami, choć 
zbliżony jest do gospodarki przedsiębiorstw pry
watnych, nie może się pozbyć — wzorem admini
stracji państwowej ■— biurokratyzmu suchego, opar
tego na obojętnem, dorywczem niekiedy traktowa
niu najżywotniejszych potrzeb społeczeństwa. Już 
ten sam. fakt, że Polska posiada zaledwie 28 straży 
gminnych zarysowuje dalsze wytyczne drogi dla 
rozwoju obrony przeciwpożarowej w Państwie, 
której przełożenie na barki samorządów byłoby 
z wielu względów niewskazane.

To tętno, które ożywia ochotnicze straże po
żarne, nadając im obywatelski charakter przez 
uśtanawianie w łonie- swojem władz samorząd
nych, stwarza wyśmienitą szkolę życia publicznego 
a zanik w naszem społeczeństwie tego czynnika 
wychowawczego, opartego na przejawach energji 
społecznej, odbiłby się ujemnie na ogólnym charak
terze narodu.

Sto tysięcy obywateli uszeregowanych bez 
różnic stanowych i stopnia zamożności pod sztanda
rami ochotniczych straży pożarnych pozostaje 
krzewicielami w Polsce dyscypliny społecznej i bez
interesownej służby publicznej, a czynnika tego lek
ceważyć bynajmniej nie można. Wprowadzenie', 
przymusu administracyjnego w zakładaniu straży 
pożarnych względnie zdjęcie tego przymusu z tych 
obywateli, którzy okupią się równoważnikiem pie
niężnym, jest, mojem zdaniem, poniekąd demorali
zującym czynnikiem, bowiem na jednych nakłada 
powinność innych zaś uprzywiljowuje, co nie 
może pozostać bez wpływu na poziom intelektualny 
•przymusowych organizacyj i ich obywatelski cha
rakter.

To też przyjść należy do wniosku, że Rada Na
czelna, jako organ czuwający nad obliczem rozwoju 
obrony przeciwpożarowej w Polsce na gruncie ini
cjatywy społecznej, dokładać powinna wszelkich 
ze swej strony wysiłków, ażeby demokratyczny 
charakter ochotniczych straży pożarnych utrzymać 
na poziomie — korzystnej dla energji twórczej — 
ideologji samopomocy społecznej.

Pozostając wszakże na gruncie ochotniczej for
my organizacji straży, mamy do pokonania trudną, 
a dotkliwie dotychczas odczuwaną przeszkodę, po
legającą na braku zapewnienia stałych dochodów ta
kiej formie organizacji.

Składki członkowskie (jak wysokieby one nie 
były — wreszcie i tej wysokości miara być powin
na—) nie są w możności zaspokojenia kosztów 
utrzymania większości straży, a stałe borykanie się 
z trudnościami finansowemi wprowadza w strażach 
rozstrój i zniechęcenie. Zadaniem więc naszem być 
powinno obmyślenie środków, ażeby — z zachowa
niem ochotniczego ustroju straży pożarnych — za
pewnić im dostateczne podstawy materialne dla 
działalności.

Nadmieniłem już na wstępie, że samorządy wy
ręczają się właściwie działalnością ochotniczych 
straży pożarnych, że one pełnią swego rodzaju po- 
ruczony zakres działania, a w tym charakterze zy
skiwać powinny uprawnienie do stałej pomocy fi
nansowej na gruncie troski samorządów o stan obro
ny przeciwpożarowej.

To, co dotychczas w wielu samorządach uzy
skano na drodze uchwal samorzutnych o zasilenie 
straży subwencjami, należałoby w drodze ustawo
dawczej upowszechnić i nałożyć na władze komu
nalne ustawodawczy obowiązek pokrywania przy
najmniej 75"/0 kosztów utrzymania straży, bo leży to 
w bezpośrednim interesie płacącego podatki ogółu, 
a z działalnością samorządów posiada związek bez
pośredni. Przeprowadzenie takiej noweli do usta
wy o finansach komunalnych nie nastręczałoby 
zbytnich trudności wobec dojrzałości tej sprawy, 
a strażom ochotniczym stworzyłoby podwalinę 
trwałej egzystencji.

Resztę 25°/0 budżetu przełożyć należałoby na 
barki zarządów straży przez pokrywanie tych ko
sztów źródłami innemi, jak to składkami członkow- 
skiemi, doraźnemi imprezami i ofiarnością pu
bliczną.

Unikanie tych źródeł dochodów, czerpanych 
bezpośrednio od społeczeństwa, a zwłaszcza od za
kładów ubezpieczeniowych, nie byłoby uspraw Uda- 



wionę, bo wszak działalnością swoją straże pożar
ne przyczyniają się do ochrony interesów zakła
dów ubezpieczeniowych oraz dobrobytu miejscowej 
ludności.

Inicjatywa i spółdziałanie Rady Naczelnej w kie
runku uporządkowania finansowych podstaw egzy
stencji ochotniczych straży pożarnych ma w tym 
zakresie wiele trudności do pokonania, lecz przy 
zrozumieniu — ze gtrony zarówno samorządów ja- 
koteż ciał ustawodawczych — wielkiej doniosłości 
akcji przeciwpożarowej, uwieńczone być mogą po
myślnym wynikiem.

Rola samorządu wojewódzkiego bedzie roz
strzygającym momentem w rozwiązaniu spraw wy
żej poruszonych. Dotychczas Polska nie posiada na 
całym swoim obszarze ujednoliconego systemu 
w zakresie ustroju samorządowego. Nietylko gmi
ny, lecz i samorządy drugiego stopnia różnią się 
w poszczególnych dzielnicach zakresem swego dzia
łania, a największym bodaj brakiem dotychczaso
wego stanu jest ten fakt, iż Polska na obszarze Ma
łopolski i b. Kongresówki nie posiada najważniejsze
go organu dla życia samorządowego, jakim powinna 
być organizacja samorządu wojewódzkiego.

O ile wiadomo, mający być złożony do władz 
ustawodawczych projekt samorządu wojewódzkie
go formułuje dla Rady Wojewódzkiej nietylko rolę 
nadzorczą i kierowniczą w-stosunku do samorzą
dów gminnych i powiatowych, lecz również ustana
wia dla Rady Wojewódzkiej atrybucie ciała ustawo
dawczego. Płynie stąd wniosek, iż Rady Wojewódz
kie, wyposażone będąc w inicjatywę ustawodaw
czą, zajmą się niewątpliwie całym szeregiem za
niedbanych dotychczas dziedzin życia gospodarcze
go, a troska o rozwój obrony przeciwpożarowej, 
o jej udoskonalenie znajdzie — w Radach Woje
wódzkich — gorliwych orędowników.

Unormowanie przepisów bezpieczeństwa ognio
wego i sposobów walki z klęską pożarowa nie da się 
osiągnąć w sposób jednolity na terenie całości 
Państwa, różniącego się zasadniczo odmiennym 
stopniem rozwoju kulturalnego w poszczególnych 
województwach. Rady Wojewódzkie, jako ciała 
o lokalnym zakresie działania, będą miały bez wąt
pienia lepsze wyczucie sytuacji i potrzeb gospodar
czych, a przeto i normy obowiązujące w zakresie 
obrony przeciwpożarowej (z lepszą niż dotychczas 
egzekutywą) zostaną przeprowadzone w drodze 
ustawodawczej.

Główny Związek i Związki Wojewódzkie. Zgod
nie z uchwałami ostatniego państwowego zjazdu 
straży pożarnych, powołano do życia centralna ich 
organizację z jednoczesnem zaleceniem przeisto
czenia dzielnicowych związków na Związki Woje
wódzkie. Bliska współpraca i współinicjatywa 
związków wojewódzkich z lokalnemi organami ad- 
ministracyjnemi oraz Radami Wojewódzkiemi przy
czyni się do ożywienia całej akcji przeciwpożarowej, 
nadając jej świadomość zadań i skuteczne ich prze
prowadzenie.

Istniejące w Polsce w dacie bieżącej organizacje 
strażackie obejmują według poniższego zestawienia 
następujące zespoły straży pożarnych, a mianowi
cie: Związek Florjański — 711, Zw. Małopolski 
(we Lwowie) — 225, Zw. Krakowski — 266, Zw. 
Wielkopolski — 150, Zw. Pomorski — 54, Zw. Lu

belski- — 225, Zw. Cieszyński — 56. teren Górnego 
Śląska — 110, Z w. Nowogródzki — 67, Zw. Wileń
ski — 36, Małopolska organizacja kółek rolniczych—• 
576 i Zw. Łódzki — 398.

Tym sposobem ogólny zespół straży, ujęty 
w organizację, wynosi 2874 straży pożarnych.

O ile poszczególne Związki, jako organizacje 
autonomiczne, powołane są do odpowiedzialnej roli 
w zakresie czuwania nad rozwojem i życiem powią
zanych pod ich patronatem placówek, o tyle na bar
ki Głównego Związku i jego Rady Naczelnej przy
pada odpowiedzialność za ogólne, metodyczne shar- 
monizowanie działalności poszczególnych związ
ków, oraz — zgodnie z uchwałami Rady Naczelnej— 
wykazanie inicjatywy w zakresie udoskonalenia 
obrony przeciwpożarowej i popularyzacji całego 
podłoża społecznego tej akcji.

Techniczne udoskonalenie akcji przeciwpoża
rowej składa się z następujących zadań:

a) ujednolicenia typów narzędzi, musztry ćwi
czebnej i umundurowania,

b) opracowania obowiązujących przepisów, re
gulaminów i instrukcyj,

c) ujednostajnienia księgowości w. strażach, or
ganizacji zjazdów ogólno-państwowych i spóldziała- 
nia ze zjazdami wojewódzkiemi i lokalnemi.

d) urządzania pokazów narzędzi ogniowych, 
popisów ćwiczebnych i premjowania drużyn od
znaczonych,

e) udzielania odznaczeń, medali i listów po
chwalnych.

Każdy z punktów wyszczególnionych bądź już 
został przez Radę Naczelną omówiony i w przepisy 
obowiązujące ujęty, bądź też wymagać będzie 
jeszcze uzupełniających rozważań i decyzyj. Zwłasz
cza ustalenie typów narzędzi wzorowych, zaleca
nych do wyekwipowania straży pożarnych z ustale
niem średnicy węża, oraz typu łączników, posiadać 
będzie ważne znaczenie dla rozwoju straży pożar
nych i wspólnej ich akcji ratowniczej w razie przy
bycia kilku straży do jednego pożaru.

Musztra ćwiczebna — dotychczas na różnych 
terenach odmiennie stosowana— bedzie musiała 
ulec ujednoliceniu narówni z umundurowaniem.

Zjazdy delegatów straży pożarnych, urządzane 
przez Związki Wojewódzkie, względnie okręgowe, 
będą sprawdzianem życia i ruchliwości poszczegól
nych terenów, pobudzając nadtó lokalne władze ad
ministracyjne do żywszego zainteresowania się 
ustrojem straży pożarnych. Przyczem winienem 
zwrócić jednocześnie uwagę na to, że, w myśl jed
nej z poprzednich uchwal Rady Naczelnej odzna
czenia za wyróżniającą się działalność członków 
straży powinny znaleźć większe niż dotychczas za
stosowanie, a władze poszczególnych Związków 
w poczuciu powagi własnej dopilnować mają, iżby 
wybitniejsze czyny strażaków znalazły odpowied
nie im odznaczenia.

Wyszkolenie sił kierowniczych, a przeto pod
niesienie ogólnego poziomu zawodowej sprawności 
straży pożarnych musi stanowić jedno z główniej
szych zadań Rady Naczelnej. Chodzi tu zarówno 
o przygotowanie sił instruktorskich, jakoteż o wy
szkolenie naczelników straży pożarnych.

Temu zadaniu sprostać mogą specjalnie do tego 
celu urządzane kursy pożarnicze i zloty ćwiczebne. 



Praktyka dotychczasowa wykazała, że dla wyszko
lenia sil instruktorskich (przy uprzednim dostatecz
nym ich cenzusie kwalifikacyjnym) wystarczającym 
jest okres 6-tygodniowy, gdy dla zespołów naczel
ników straży pożarnych- (praktycznie już obezna
nych z akcją ratowniczą, a głównie z ustrojem stra
ży pożarnych) kursa takie — przy intensywnym 
ich programie — mogą być zredukowane nawet do 
dni 6. Do obowiązków przeto związków woje
wódzkich będzie należało okresowe przez zloty ćwi
czebne doskonalenie naczelników straży pożarnych, 
zaś na Główny Związek przypadnie troska urządza
nia kursów instruktorskich oraz uzupełniających 
konferencyj dla instruktorów już czynnych.

Szkoła pożarniczo-techniczna (celem przygoto
wania o wyższym stopniu zawodowym kierowni
ków straży; w zasadzie jest rzeczą godną bliższego 
zastanowienia się, lecz z uwagi na bardzo małą li
czebność straży gminnych (28), jako też wielkie 
koszta nakładowe, związane z organizacją i urzą
dzeniem takiej szkoły, nie przedstawia się ona 
w dobie bieżącej sprawą aktualną. Położenie przeto 
większego nacisku na kursa instruktorskie i zloty 
ćwiczebne powinno narazie lukę powyższą za
pełnić.

Z braku możności powołania do życia stałej 
uczelni pożarniczo - technicznej, która zresztą nie 
będzie mogła zapewnić posad swym wychowań- 
com, zadanie to dałoby się czasowo rozstrzygnąć 
przez utworzenie specjalnego wydziału przeciwpo
żarowego w jednym z istniejących średnich zakła
dów technicznych, chociażby w Warszawie, gdzie 
wychowańcy (przez uzupełniające studja teoretycz
no-praktyczne) mogliby uzyskiwać świadectwa 
z ukończenia takiego wydziału.

Wydawnictwa z zakresu obrony przeciwpoża
rowej, a to zarówno w celu ich metodycznego uję
cia i zaoszczędzenia kosztów nakładu przez posz
czególne Związki, przerzucone być mają na barki 
Głównego Związku. Oprócz, oczywiście, podsta
wowych wydawnictw o charakterze podręczników, 
instrukcyj, przepisów ćwiczebnych i wyjaśnień re
gulaminowych, należy położyć nacisk na ogłasza
nie drukiem popularnych broszur, propagujących 
cele i zadania obrony przeciwpożarowej w Pań
stwie. Wreszcie przez gotową sieć pism ludowych 
i przewodników kółek rolniczych należy umieszczać 
popularne artykuły, uświadamiające szeroki ogól 
o konieczności organizowania samopomocy spo
łecznej w walce z klęską pożarową.

„Przegląd Pożarniczy", jako organ fachowy, 
obrazujący rozwój i działalność straży pożarnych, 
powinien być wydawany jako czasopismo, repre
zentujące całą ideologję strażactwa polskiego. Pi
smo takie, — aktualnie, żywo i fachowo prowadzo
ne — stać się może bardzo ważnym czynnikiem, 
ożywiającym ustrój straży pożarnych i popularyzu
jącym zadania' obrony przeciwpożarowej na grun
cie samorządów oraz innych organizacyj kulturalno- 
społecznych.

,.Przegląd Pożarniczy11, będąc organem Głów
nego Związku Straży i otrzymując od poszczegól
nych związków wydatną pomoc finansową, stać się 
powinien odrębną jednostką gospodarczą, o wła
snych władzach i administracji, z redaktorem na 
czele, powoływanym przez Radę Naczelną.

Spółrzędnie z administracją „Przeglądu Pożar - 
niczego11 należałoby zasilić ten organ pomocą mater
ialną przez przełożenie na jego barki wszelkich 
związanych z potrzebami Związku wydawnictw 
i z przekazaniem „Przeglądowi11, płynących z tego 
źródła dochodów.

Tym sposobem „Przegląd Pożarniczy11, jako 
całość może być potraktowany w charakterze od
rębnej jednostki, opartej na udziałach pieniężnych, 
poszczególnych związków, z zapewnieniem im gło
su w Komitecie Redakcyjnym i zarządzie tegoż 
przedsiębiorstwa.

❖ ❖ ❖

Ideologia Straży Ochotniczych polega.na bez
interesownej, ofiarnej, a przenikniętej poczuciem 
dyscypliny społecznej służbie publicznej.

Na gruncie takiej organizacji wszelkie czynniki, 
trącące porachunkami osobistemi lub też chęcią 
zysków, nie powinny mieć miejsca.

Sztandar tej ideologii należy krzewić ustawicz
nie w poszczególnych strażach pożarnych, a sztan
dar ten tembardziej wysoko dzierżyć powinien 
Główny Związek, reprezentowany przez Radę Na
czelną. Wszelką dążność wprowadzania do życia 
strażactwa partyjnych pobudek, czyli służenia inte
resom grup, nie zaś ogółu całego, poczytywać na
leży za niewłaściwość. Straż pożarna, jako placów
ka o charakterze służby obywatelskiej, wolna być 
musi od wszelkich więzów partyjnych, waśni roz
kładowych i porachunków osobistych.

Czuwanie nad czystością podłoża pracy straży 
pożarnych stanowić powinno troskę władz poszcze
gólnych związków. Tą czystością zasad opromie
niona być winna działalność również wszystkich 
tych, komu przypadła z wyborów rola orędowniczą 
w ustroju strażactwa polskiego.

Wszystkie siły techniczne, czynne na gruncie 
organizacyj strażackich, a mające możność wpływu 
w zakresie zaopatrywania straży pożarnych w na
rzędzia i przybory, nie mogą być rzecznikami inte
resów prywatnych.

Powyżej sformułowane wytyczne naszej dzia
łalności i sposoby jej przeprowadzenia w życiu sta
nowią te właśnie drogowskazy programowe, wśród 
których cala nasza praca — oparta na publicznem 
podłożu — odbywać się powinna z godnością i po
czuciem odpowiedzialności społecznej.

Każdy program realizowany bywa poszczegól- 
nemi etapami i to przez dłuższy okres czasu. Nie 
wszystko przeto, co zostało poruszone w referacie 
moim, da się urzeczywistnić niezwłocznie, lecz 
uprzytomnienie sobie tych dróg jasnych — z pomi
nięciem manowców i ścieżyn bocznych — powinno 
ułatwić kierownictwo całą organizacją obrony 
przeciwpożarowej, spoczywającej na odpowiedzial
ności Rady Naczelnej.

Dzieląc się z Radą Naczelną poglądami, powy
żej wyłuszczonemi, nie roszczę sobie pretensyj, 
abym mógł wszystkie zagadnienia, związane z za
daniami naszej pracy w ramy jednego referatu ująć, 
rozwinąć i wyczerpać.



To też pozostawiając Radzie Naczelnej kry
tyczny sąd o sprawach tu poruszonych i prosząc 
o szczegółową dyskusję nad zagadnieniami, które 
wysunąłem, lub też których nie dotknąłem, — 
przedkładam następujące rezolucje do krytycznego 
rozważenia i uchwalenia.

Dy s I
Dh. inż. ppułk. J. Tuliszkowski. Jako czynny członek kilku 

wybitniejszych organizacyj strażackich ochotniczych, fabrycz
nych i zawodowych (Ryskiej, Kijowskiej, Warszawskiej it.p.), 
poczuwam się do obowiązku zabrać głos w tych ważnych 
zagadnieniach doby dzisiejszej, poruszonych w referacie 
-p. prezesa.

„W Polsce dzięki układowi z okresu .zaborczego, opiewa 
program, obrona przeciwpożarowa potoczyła się niemal wy
łącznie w kierunku tworzenia organizacyj ochotniczych, któ
rych jest 2700, gdy zawodowych tylko 28“. Zastanówmy się 
jednak, czy ucisk zaborców, hamując rozwój pożarnictwa pol
skiego, nie wypaczył nam częściowo tej doniosłej sprawy.

Aby na t-o odpowiedzieć, rzućmy okiem na stan ochrony 
przeciwpożarowej w państwach ościennych zachodnich. 
Wprawdzie widzimy wprowadzoną tam bardzo dużą ilość 
straży ochotniczych, ale zarazem, nietylko w miastach więk
szych, ale i w małych miasteczkach, są straże zawodowe, są 
stałe pogotowia płatne. I to jest zrozumiałe.

Nigdy straż pożarna ochotnicza naszego typu t. -j. ściśle 
ochotnicza nie zastąpi stałego pogotowia; najczęściej w miej
scowościach, obsługiwanych przez ochotniczą organizację, 
pożary przeważnie przybierają większe ozmi-a-ry, natomiast 
w rejonach działalności straży zawodom. i większość poża
rów bywa gaszona w zarodku lub drugiei ., trzeci-em stadium 
rozwoju, a pożary duże zdarzają się rzadziej. Jest to zupełnie 
naturalne. Brak bowiem koni w strażach ochotniczych, słaby 
nieraz dozór nad taborem, powolność zbiórki, zmiany władz 
kierowniczych przy najlepiej wyćwiczonych zastępach, wpły
wają ujemnie na skuteczność działania.

To też wszelkich starań dokładać należy, aby przynaj
mniej przy większych i zasobniejszych strażach ochotniczych 
były zorganizowane stałe, chociażby niewielkie pogotowia 
z małym płatnym personelem,, lub ze stałemi dyżurami i choć 
z 1 parą stałych koni, czy to własnych, czy też dyżurujących. 
U nas bowiem w Polsce na palcach zaledwie policzyć można 
organizacje ochotnicze, mające'.swe stałe pogotowia, jak Łódź, 
Częstochowa.

Następną uwagę pragnę poświęcić wyszkoleniu sił kie
rowniczych instruktorskich. Słuszne jest twierdzenie w refe
racie p. prezesa że „podniesienie ogólnego poziomu zawodo
wej sprawności straży pożarnych musi stanowić jedno 
z głównych zadań Rady Naczelnej". Ale zgodzić się nie mogę, 
aby dla wyrobienia dobrego instruktora wystarczył kurs 
6-cio tygodniowy. Właśnie praktyka kilkuletnia przeczy temu.

Dobry instruktor winien doskonale znać technikę pożar
ną, czyli dokładnie poznać budowę bardzo różnorakich narzę
dzi, sposoby ich użycia, powinien umieć usunąć niedomagania 
i wskazać ich przyczyny, przeto dobra znajomość zasad fizyki 
i mechaniki, poznanie podstaw konstrukcji i rysunków tech
nicznych, znajomość robót ślusarskich, kowalskich i stolar
skich muszą być podstawą nauki dobrego instruktora, któremu 
wypadńie nieraz dawać praktyczne wskazówki i rysunki maj
strom miejscowym, czy to przy wykonaniu narzędzi, czy też 
przy ich naprawie. Kandydat na instruktora nietylko powinien 
bardzo dokładnie przejść praktyczne ćwiczenia przy tych 
wszystkich narzędziach, przejść kolejno wszystkie numery 
danej osady, nietylko uczestniczyć w różnych ćwiczeniach 
zbiorowych i manewrach, lecz, co najważniejsze, powinien 
doskonale nauczyć się instruować dokładnie i precyzyjnie po
wierzoną sobie osadą, kolejno przy wszystkich narzędziach, 
jak w poszczególnych tempach i numerach, tak i w całych 
zespołach. Każdy uczestnik kursu powinien również nauczyć 
się prowadzić i manewrować całym korpusem, rozwiązywać 
szereg praktycznych zadań taktycznych, nie mówiąc już o do- 
kładnem przejściu teorji taktyki i -obrony przeciwpożarowej, 
podstawowych zasad budownictwa ogniotrwałego, organizacji 
różnych typów straży, -zasad- służby wewnętrznej i t. p.

Czyż 6-cio tygodniowy kurs, nawet przy usilnej 8 — 10 
godzinnej -pracy na dobę wystarczy na to?—Bezwzględnie nie.

Jak-o wykładowcą, na wielu kursach poważniejszy cii 
przedmiotów, jak techniką i taktyka pożarna i prowadzący 
częściowo ćwiczenia praktyczne, zawsze utyskiwałem na

Powzięcie-tych rezolucyj przez Radę Naczelną 
wyświetli program naszej działalności, Zarządowi 
zaś Głównemu, jako organowi wykonawczemu, 
ułatwi kroczenie naprzód po drodze opatrzonej 
wskazaniami wytycznemi.

usja.
małą ilość dysponowanych godzin wykładowych. W rozmo
wach bardzo wielu -abiturientów kursów przyznało- się do 
teg-o. że -poznali jeszcze za -mało, a wielu z instruktorów, prze
jętych swoją pracą po paroletniej praktyce, marzy o tern, aby 
być jeszcze z r-oik słuchaczem szkoły pożamiczo-techni-cz-nej, 
tylko bowiem ta uczelnia, należycie -postawiona będzie mogła 
sprostać -zadaniu. Sprawa szkoły tej ujęta jest w programie 
■zupełnie wadliwie.

Czyż była kiedykolwiek mowa o -tern, że szkoła po-ż.- 
teclin. ma służyć wyłącznie dla wyro-bien-i-a naczelników za
wodowych straży? Przeciwnie! Jako autor broszury, jako 
referent tej sprawy -po-dczas ogólno-państwoweg-o zjazdu 
straży -pożarnych w- 1921 r., cały nacisk kładłem na główne 
zadanie szkoły wychowywania fachowych -sil instruktorskich.

Czyż szkoła ta nie będzie mogła -zapewnić posad swym 
wycho-w-ańc-om, jak twierdzi ustęp referatu? -Przecież przy 
wzmożeniu się finansowo Polski, -przy -dobrem (zorganizowaniu 
samorządu, ku czemu ustawicznie i rząd i s-polec-zeństwo 
zmierza, w każdym p-o-wiecie będzie chyba zaangażowany 
instruktor, a przecież powiatów mamy przeszło 2 setki-,.

Utworzenie -wydziału pożarnictwa pr-zy szk-ole średniej 
zapewne będzie lepsze od 6-cio, nawet 10-cio tygodniowego 
kursu, lecz sprawy całkowicie nie -r-ozwiąże; nile da bowiem 
tego, co może d-ać roczny pobyt w szkole s-pecjalnej, -z kolej- 
nemi dyżura-mi służby strażackiej, z wyja-zdami do każdego 
pożaru, z dobrą -praktyką taktyczną, z do-kladnem zaposzna- 
n-iem się z wymaganiami -techniki -w praktyce, z całym szere
giem spostrzeżeń, subtelności i detali, które może nastręczyć 
■tylko praktyczne życie bojowe.

Jak żołnierz ostrzelany na polach bitew, tak strażak ze 
szkoły, uwędzony w dymach pożarów, otrzaskany z różno- 
rodnemi rodzajami pożarów, nab-ierze pewności siebie i- tu
petu, a gdy -się znajdzie -na stanowisku instruktora lub inspek
tora, czy to podczas lustracji -straży,, czy to. podczas rewii, 
będzie panował nad sytuacją.

Ustęp programu, poświęcony szkole poż.-techn., winien 
być zasadntez-o zmieniony, a t-o w myśl wyraźnej jednogłośnej 
uchwały ogólno - państwowego zjazdu straży pożarnych 
w-1921 r„ która nas bezwzględnie -obowiązuje. To też wierze 
mocno, że Rad-a Naczelna, przyjmując tę uchwałę, dołoży sta
rań -ku najrychlejszemu -zrealizowaniu tych zamierzeń, aby 
wzmocniona gospodarka narodowa znaleźć mogła w szkole 
pożamiczo-technicznej źródło -wiedzy fachowe-j d-la wysoko 
postawionej -ochrony narodowych zasobów -od zagłady.

Prostuję, stwierdzając, że wojskowych straży -pożarnych 
jest -już przeszło- 400, a z nich do 300 wyposażonych w kom
pletne tabory.

P. poseł K. Rzepecki (.prezes Wielkopolskiego Związku) 
oznajmia, że do komisj-i -regulaminowe] w Sejmie wpłynęły 
-prcjel-.ty ustaw samorządowych. Wnosi przeto, aby preze
sowi tej komisji i wszystkim klubom r-ozesłać w odpisie refe
rat programowy p. prezesa Chomicza. Referat ten zdaniem 
p. posła Rzepeckiego sformułowany jest świetnie i- nic. w nim 
me uważa za stosowne dodać lub zmienić.

P. poseł Mrozowski (delegat Związku Mia-st) uważa, że 
program p. prezesa zawarty jest w ramach b. szerokich i wy
raża pogląd, że tworzenie stałych pogotowi dla większości 
straży, w myśl życzenia inż. Tuliszkowskiego-, jest, przed
wczesne. Mów-c-a -widzi, że uwagi inż. Tułi-s-zhow.skiego zdą
żają do tworzenia -straży stałych, g-dy z -referatu, p. prezesa od
czuł -dążenia do popierania -straży ochotniczych, co sam usilnie 
popiera.

P. dyr. inż. Wagner (z Łodzi) zgadza się z ujęciem sprawy 
w referacie p. prezesa. Zdaniem dyr. inż. Wagnera straże 
stałe, gminne nie mają takiej popularności wśród społeczeń
stwa -jak straże ochotnicze, uważa, że tylko straże ochotnicze 
zainteresują s-zerokie -sfery społeczeństwa zagadnieniami obro
ny przeciwpożarowej. Jest zatem zdani-a, aby dążyć d-o roz
woju st-r-aży ochotniczych, pogląd bowiem Dha inż. Tuliszkow
skiego, aby tworzyć stałe pogotowia, jest ideałem, lecz nie da 
się go łatwo i prędko -osiągnąć, a tymczasem dla wzmożenia 
bezpieczeństwa pożarowego Polski należałoby wyzyskać mo- 



źliwie wszystkie koniunktury i program działalności obmyśleć 
tak, aby nie zahamować pracy w środku drogi.

P. dyr. Dziedzicki z Poznania. Porównywuje poglądy 
p. prezesa z poglądami inż. Tuliszkowskiego i dochodzi' do 
przekonania, że program p. prezesa jest możliwy do zreali
zowania w najbliższej przyszłości.

Dh. J. Kuc z Bochni zaznacza, że śledząc treść referatu 
p. prezesa i uwag Dha taż. Tuliszkowskiego, może porównać 
prezesa do lekarza, który powoli, systematycznie i planowo 
zdąża do polepszenia wszystkich ujemnych przejawów chwili 
obecnej. Dh. Tuliszkowski, zdaniem mówcy, chciałby pożar
nictwo odrazu postawić na wysokości zadania, lecz osiągnię
cie Jego zamierzeń jest w chwili obecnej jeszcze trudne.

P. dyr. B. Kozłowski (delegat Min. Spraw Wewn.) do
cenia w referacie p. prezesa trafne ujęcie harmonijnego powią
zania strażactwa z samorządamŁ Wyraża przytem prze
świadczenie., że samorządy zgodzą się w interesie publicznym 
na koncepcję zawartą w referacie pokrycia 75% kosztów 
utrzymania straży. W nawiązaniu zaś do przemówienia 
p. posła Rzepeckiego, co do wniesionych do Sejmu ustaw sa
morządowych, uważa, iż niema w związku z tern nagłości 
informowania ciał ustawodawczych o programie Związku, są 
bowiem te projekty ustaw tylko ramowe. Natomiast ważną 
i pilną sprawą byłaby nowela do ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych, która to ustawa wcho
dzi obecnie pod rozważanie ciał ustawodawczych.

Dh. prezes Z. Przyjałkowski z Radomia. Ażeby straż 
była czynna i rozwijała się potrzeba dwóch czynników: fun
duszów i kierownictwa. Gdzie są jednostki energiczne tam 
straże rozwijają się, ale takich straży jest 50%, przyczem 
dużo jednostek dzielnych, walcząc ze stałym brakiem fundu
szów często się zniechęca i słabnie w swych wysiłkach. Mu-, 
simy pracę naszą oprzeć na skromnych może, ale pewnych 
podstawach finansowych. Pracując od lat szeregu w samo
rządzie, dh. Przyjałkowski stwierdza, że samorząd nasz nie 
jest jeszcze właściwym samorządem, jest bowiem zależny 
i skrępowany, z ustawami kilkakrotnie odwoływać się wy
pada do władz nadzorczych, a przytem często i bez skutku. 
Dlatego domaga się, aby strażactwo miało podstawę oparcia 
u władz nadzorczych. W końcu nadmienia, iż ustawa o tym
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych zniosła moż
ność pobierania na cele pożarnictwa dodatku do polis ubez
pieczeniowych. Jak się jednak obecnie okazuje, nie jest to 
takie ostateczne, gdyż na podstawie art. 20-go tej nowej 
ustawy dodatek taki może być przez sejmik wprowadzony. 
Sejmik Radomski ustawę o dodatku (5%-owym) wprowadził 
i, jak sądzi dh. Przyjałkowski, uizyska napewno aprobatę władz 
nadzorczych. Dh. Przyjałkowski wypowiadał się również 
przeciwko udzielaniu organom policyjnym roli kierowniczej 
podczas akcji ratunkowej. Natomiast jest zdania, że policja 
zapewnić winna straży wydatną pomoc przez egzekutywę.

W końcu Dh. Przyjałkowski poddał ostrej krytyce war
tość zawodową naczelników straży i domagał się, aby na do
skonalenie kierownictw straży zwracano baczną uwagę, po
święcając dużo prac w tym. zakresie. *

Dh. K. Matusiak z Bielska (prezes Cieszyńskiego Związ
ku) zapytywał prezesa, jak rozumiał wypowiedziany pogląd 
o demoralizującym wpływie wprowadzenia przymusu admini
stracyjnego przy zakładaniu straży. Zdaniem D-ha Matusiaka 
bowiem, skoro jeden obywatel poświęca czas i siły na udział 
w straży, tany poświęcić powinien swą szkatułę. Nadto wypo
wiedział się za tern, aby w ramach ustawy ogólnej wprowa
dzono ustawę o policji ogniowej. W zakresie zagadnień tech
nicznego doskonalenia obrony przeciwpożarowej nie widzi 
sprzeczności pomiędzy referatem prezesa Chomicza a uwa
gami taż. Tuliszkowskiego. Jest zdania, że rozwój pożar
nictwa opierać winniśmy na dokładnie wyszkolonych siłach 
fachowych.

Dh. inspektor K. Górniak z Poznania wyraża pogląd, opie
rając się na przepisach obowiązujących w woj. Poznańskiem 
(gmina jest zobowiązana do pokrywania całych 100% kosztów 
wyekwipowania straży), że należałoby stanąć na stanowisku 
obowiązkowego obciążenia gminy kosztami utrzymywania 
straży, a bezpieczeństwo na wypadek pożaru podobnie (bez
pieczeństwu policyjnemu powinno być upowszechnione.

Dh. inspektor M. Radwan z Lublina jest zdania, aby nie 
hamować powstawania straży gminnych, powstawanie bo
wiem straży ochotniczych słabnie.

Dh. Z. Przyjałkowski w dłuższem przemówieniu polemi
zuje z poprzedniemi mówcami, wykazując, że ustawy w po
szczególnych dzielnicach były różne, a to co jest dobre np. 
w woj. Poznańskiem jest utopia w b. Kongresówce.

Dh. inż. ppułk. J. Tuliszkowski polemizuje z wywodami 
D-ha posła Mrozowskiego, podkreślając, że straże nasze z bra
ku koni przyjeżdżają już na pogorzeliska, a przeto organizo
wanie stałych pogotowi z dyżurującemi końmi uważa za ko
nieczne. W sprawie szkoły pożarniczej jest zdania, aby przy
stąpić do starań w celu uzyskania placu pod jej budowę, a bę
dzie to już duży zaczątek. Jest zatem za stopniowem realizo
waniem swych uwag.

Dh. Z. Przyjałkowski stwierdza, że w sprawie dostarcza
nia koni musimy się zadowolić uchwałami miejscowemi, ćo sa
morządy uskutecznić mogą i powinny.

Dh. red. S. Pągowski zaznacza, że w rezolucjach należy 
uwydatnić zadania straży pożarnych 'w zakresie metodycz
nego uwzględniania zagadnień wychowania ■fizycznego, jako 
racjonalnie pomyślanego rozwoju .sił fizycznych obywateli. 
Wzory Szwecji i innych państw Zachodu mogą być tu po
mocne.

P. prezes B. Chomicz. Przypada mii, jako przewodniczą
cemu i referentowi sformułować dyskusję przeprowadzoną 
oraz udzielić jeszcze kilku uzupełniających wyjaśnień do treści 
mojego referatu.

Program wszelkiej działalności winien ujmować całość 
zagadnień, które atoli muszą być, jak i przy każdej budowie, 
wprowadzane iw czyn z pewnem ich stopniowaniem i uzależ
nieniem wzajemnem w miarę sprzyjających okoliczności, środ
ków finansowych i potrzeb lokalnych. Sam w referacie moim 
poruszyłem sprawę szkoły ipożarniczo-technicznej, lecz- wcie
lenie tej myśli w czyn będzie bodaj stropem nad całą budową 
naszego pożarnictwa. Organizowanie takiej szkoły już teraz 
i to od kamienia węgielnego jest całkiem nierealne, jako wy
soce kosztowne, a niezapewniające wychowańcom odpowied
nich stanowisk, dla 28 bowiem straży płatnych szkoła taka 
byłaby zbędna, zaś naczelnicy ochotniczych straży nie będą 
w możności odbywać dwuletniego względnie nawet rocznego 
okresu wyszkolenia. Dla potrzeb kilku instruktorów Związku 
corocznie angażowanych utrzymanie takiej szkoły stanowiło
by wyjątkowo wielki nakład- pieniężny. Pozo-staję więc przy 
poglądzie poprzednim, że musimy zadowolić się kilkutygodniio- 
Werni kursami dla instruktorów, żądając od kandydatów odpo
wiedniego już stopnia przygotowania, zaś dla naczelników stra
ży, praktycznie już obeznanych z zawodem, wystarczać mogą 
okresowo powtarzane kilkudniowe kursy i zloty ćwiczebne 
o pogłębionym programie wykładów i ćwiczeń.

Sprawy pogotowia w referacie moim wcale nie dotyka
łem rozmyślnie, zagadnienie to bowiem receptowe nie może 
być ujęte dla wszystkich straży, a pogotowia posiadać mogą 
jedynie zasobniejsze straże po ośrodkach wielkomiejskich. Żą
danie utrzymywania stałych pogotowi po strażach wioskowych 
(stanowią one 85% ogółu straży) pozostałoby zarządzeniem 
papierów ein.

Może nie należycie zostałem zrozumiany, wypowiadając 
się przeciwko przymusowi administracyjnemu w zakładaniu 
straży. Wydanie takiego nakazu przymusowego, nie poparte
go u ludności świadomością obowiązków własnych, pozostało
by również martwem zarządzeniem, względnie posłużyłoby 
za podstawę dla niższych organów administracyjnych do czyn
ności, obrzydzających ludności wogóle należenie do straży, bo
wiem egzekutywa w postaci kar stworzyłaby częstokroć sa
mowolę.

Przymusowe należenie jednych a zwalnianie za opłatą in
nych obniżałoby poziom intelektualny straży ora-z ich . ideolo- 
logję.

'Przeciwko organizowaniu gminnych straży, .tworzonych 
przez władze komunalne i przez nie utrzymywanych, zasadni
czo się nie wypowiadałem, uważam jednak tę formę organiza-' 
cji za bardzo (kosztowną li mało ruchliwą dla większości gmin 
zwłaszcza wiejskich. Inicjatywa społeczna, powiązana z finan
sami ikomunalnemi może jedynie utorować nlezahamowany roz
wój straży ochotniczych.

Gdy w pojedynczych gminach strażom w drodze układu 
umownego uda się uzyskać pokrycie całości (100%) kosztów 
utrzymania straży, będzie to metą pragnień straży i1 wielkiego 
uspołecznienia danej gminy. Sądzę jednak, że ubieganie się 
o pokrycie 75% kosztów jest realniejsze jako łatwiej osiągalne.

Władzom policyjnym, ani w wygłoszonym obecnie refe
racie, ani też w uprzednio wyrażanych wielokrotnie moich po
glądach, nie przeznaczałem roli kierowniczej. Współdziałanie 
natomiast z zapewnieniem egzekutywy .ze strony władz poli
cyjnych uważałem i uważam za wysoce pożądane i korzystne 
dla życia i rozwoju ochotniczych straży pożarnych.

Dzieląc się temi uzupełniającemi uwagami z Radą Na
czelną. poddaję rozważeniu i zdecydowaniu następujące rezo
lucje z prośbą o ich krytyczne rozpatrzenie.



Rezolucje.
WYTYCZNE OGÓLNE.

1. Z uwagi na ogrom w Polsce klęski pożaro
wej, rujnującej podwaliny dobrobytu szerokich 
warstw narodu, Rada Naczelna, jako zwierzchni 
organ kierowniczy strażactwa polskiego, wzywa 
zarówno poszczególne swe Związki i zrzeszone 
w nich straże, jakoteż odwołuje się do władz usta
wodawczych, rządowych i komunalnych, łącznie ze 
wszystkiemi organizacjami, dbalemi o zabezp:ecze- 
nie ludności przed klęską pożarową o podjęcie wy
tężonych kroków celem powiązania w jedną akcję 
przeciwpożarową wszystkich czynników pomoc
nych w urzeczywistnieniu tych zadań.

2. Liczebny stan straży pożarnych w Polsce 
oraz ich niedostateczne wyekwipowanie powinny 
stanowić nietylko troskę Rady Naczelnej Głównego 
Związku, lecz przedewszystkiem samorządów i miej
scowego ogółu.

3. Uświadomienie przeto władz komunalnych 
o ich bezpośrednich obowiązkach w zakresie zapew
nienia ludności skutecznej obrony przeciwpożaro
wej przez powoływanie straży gminnych względnie 
przez wydatne zasilanie straży ochotniczych fun
duszami z budżetów gminnych stać się powinno 
bodźcem i podłożem dla liczniejszego niż dotychczas 
organizowania nowych placówek strażackich 
i usprawniania już istniejących.

4. Celem popularyzacji działalności ochotni
czych straży pożarnych Rada Naczelna zaleca po
szczególnym Związkom urządzanie corocznie „Ty
godnia Strażackiego'1 w miarę możności w okre
sie tygodnia Ś-go Florjana, by tą drogą przez roz
powszechnianą jednodniówkę, odczyty, odezwy, 
plakaty, komunikaty w prasie, konferencje i zbiór
kę — kwestę spopularyzować na całej przestrzeni 
Państwa nietylko potrzeby strażactwa, lecz i obo
wiązki społeczeństwa względem swych bezintere
sownych obrońców.

5. Współrzędnie z inicjatywą publiczną w za
kładaniu obywatelskich, ochotniczych straży pożar
nych Rada Naczelna zaleca poszczególnym Związ
kom propagowanie inicjatywy prywatnej w zakła
daniu posterunków strażackich w ośrodkach dwors
kich i przemysłowych.

Każda straż związkowa ma sobie poczytywać 
za obowiązek, iżby współtowarzysze pracy zawo
dowej mogli siecią zwarcie zorganizowanej obrony 
przeciwpożarowej, a działalnością ramię przy ra
mieniu pokryć cały obszar Państwa.

ROLA SAMORZĄDÓW.
6. Wychodząc z założenia, iż w myśl teorji 

i praktyki samorządowej zapewnienie środków 
obrony przeciwpożarowej wchodzi w bezpośredni 
zakres działania samorządu miejscowego, Rada Na
czelna upoważnia Prezydjum do złożenia Panu Mi
nistrowi Spraw Wewnętrznych umotywowanego 
inemorjalu o obowiązkach gminy w tym zakresie, 
z prośbą o zalecenie panom Wojewodom i Staros
tom dopilnowania obowiązków władz gminnych 
w tym kierunku. Z braku na obszarze danej gmi
ny straży, utrzymywanej z budżetu gminy, powoły
wać należy jej władze do pokaźniejszych świad

czeń na rzecz istniejących w gminie straży ocho
tniczych. Prawne uregulowanie tej sprawy zna
leźć sobie powinno miejsce w rozważanym obecnie 
przez władze ustawodawcze projekcie ustawy sa
morządu wojewódzkiego i gminnego.

7. Celem zapewnienia mieszkańcom gminy (lub 
jej części), doraźnej a stałej pomocy na wypadek 
pożaru miejscowa straż ochotnicza winna dokładać 
usiłowań w kierunku jaknajsprawniejszejswej dzia
łalności, a za stałe wyręczanie gminy 
w jej bezpośrednich obowiązkach-- 
uzyskiwać od niej pokrycie przynajmniej 75% swe
go budżetu na mocy umownego układu 
między władzami straży miejscowej a władzami 
gminy.

8. Rada Naczelna przez swe Związki zaleca 
wszystkim strażom ochotniczym utrzymywanie 
organicznej łączności z miejscowemi władzami sa
morządowemu, Zarówno więc przy tworzeniu za
rządów straży powoływać należy do ich grona wy
bitniejszych członków miejscowego samorządu 
(magistratów, gmin wiejskich), jakoteż przy obie
raniu władz komunalnych straże ochotnicze dopil
nować mają przeprowadzania swych kandydatów 
do rady gminnej względnie miejskiej.

PAŃSTWO A STRAŻE.
9. Rozwój i działalność straży leży w bezpo

średnim interesie całego społeczeństwa, a przeto 
i Państwa. Zapewnienie więc organizacji stra
żactwa polskiego podwalin finansowych spoczywać 
winno na odpowiedzialności nietylko poszczegól
nych Zarządów straży, lecz i czynników rządzą
cych. Tymczasowa ustawa o finansach komunal
nych z dn. 11-go sierpnia 1923 r. nie uwzględniła 
tych potrzeb, pozbawiając sejmiki możności uchwa
lania specjalnych podatków na cele obrony prze
ciwpożarowej. Rada Naczelna przekazuje swemu 
Prezydjum inicjatywę w nowelizacji tej ustawy 
z przywróceniem powiatowym związkom komunal
nym prawa uchwalania specjalnego podatku ognio
wego na potrzeby walki z klęską ogniową.

10. Organem państwowym, powołanym do 
czuwania nad ogólnem bezpieczeństwem publicz- 
nem jest policja państwowa.

Uzyskanie od jej władz okólnikowego zalece
nia do podwładnych organów o potrzebie życzliwe
go współdziałania ze strażami ochotniczemi, za
równo przy samej akcji ratowniczej, jakoteż przy 
całorocznej działalności straży, przekazuje się wła
dzom Głównego Związku.

11. Po każdym pożarze ochotnicza straż po
żarna spełnić może wielkie zadanie społeczne przez 
zaagitowanie w danej miejscowości o potrzebie 
większego na przyszłość współudziału ludności 
w życiu straży.

12. Nadto niezależnie od ugaszenia pożaru za
leca się straży zbadać na miejscu istotne przyczy
ny pożaru, a w razach poważnych poszlak o podpa
lenie, nie szczędzić swych zabiegów, łącznie z po
licją państwową, o wykrycie podpalaczy.

Rada Naczelna z obserwacji swej stwierdza, iz 
znaczna część pożarów pochodzi nietyle z braku 
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ostrożności, ile przez podpalenie skutkiem zemsty, 
a tępienie nikczemnego sposobu działania doznawać 
powinno ze strony straży pożarnej gorliwego 
współudziału.

RADA NACZELNA I ZWIĄZKI.
13. Każda straż ochotnicza (z momentem obra

nia Zarządu i Naczelnika) staje się karnym huf
cem obywatelskim, przyświecającym dyscypliną 
swą innym organizacjom. Egzekutywa moralna, 
spoczywająca w ręku wybranego Zarządu i Naczel
nictwa, stanowi rękojmię wewnętrznego ładu i po
słuchu w straży. W drodze dalszych uzupełniających 
wyborów ta siła moralnej egzekutywy przechodzi 
na Związki i Radę Naczelną. Jako najwyższy organ 
całej korporacji strażackiej w Polsce — Rada Na
czelna odwofuje się do wszystkich swych członków 
o szanowanie zapadłych uchwał, wydawanych in- 
strukcyj, przepisów ćwiczebnych, nadto wskazó
wek, udzielanych na miejscu podczas lustracji stra
ży przez siły instruktorskie. Związki, tworzące 
Radę Naczelną w składzie obieranych delegatów, 
mają możność brania czynnego udziału w pracach 
i postanowieniach Rady Naczelnej. Wszelkie prze
to jej prawomocne uchwały., względnie decyzje Za
rządu, wydane w rozwinięciu tych uchwał, są dro
gowskazami, w myśl których kroczyć powinna 
działalność poszczególnych Związków i straży, 
wzajemnie potęgując więź ustrojową Związku 
i wszystkich jego organów w zakresie przyna
leżnych im kompetencyj.

14. Pożyteczna działalność w interesie całego 
ogółu przez ochronę .mienia przed niszczycielskim 
żywiołem stanowi szczytne zadanie zarówno stra
ży poszczególnej, jak i całej naszej korporacji. Zwę
żanie tej działalności na potrzeby poszczególnych 
grup albo też stronnictw politycznych grozi zawsze 
wniesieniem do zespołów karnych partyjnej pry
waty i rozkładu.

15. Ogólno-państwowe zjazdy, odbywane co 
tizy lata przez strażactwo polskie, będą przeglądem 
sił, ich sprawności, postępów, względnie zacofania. 
Zjazdy ogólno-państwowe w kierunku rozwoju 
obrony przeciwpożarowej na przyszłość będą zy
skiwać coraz więcej wyników wytycznych. Związ
ki poszczególne mają dbać o coroczne odbycie na 
terenie swej działalności zjazdu miejscowego dla 
ujednolicenia obrony przeciwpożarowej i jej spotę
gowania.

16. „Przegląd Pożarniczy" — fachowy organ 
strażactwa polskiego — winien doznawać stałego 
poparcia ze strony Związków, a ich' Rada Naczelna 
czuwać nad ideowym kierunkiem tego organu. 
Przez zjednoczenie straży w całość korporacyjną 
„Przegląd Pożarniczy", jako organ prasy fachowej 
w połączeniu z innemi wydawnictwami przeorgani
zowany być powinien na jednostkę o własnej admi
nistracji i finansach, czerpiąc je zarówno z prenu
meraty, jakoteż ze specjalnych subwencyj, celem 
udostępnienia tego pisma.

17. Rada Naczelna zaleca poszczególnym 
Związkom czuwanie nad tern, ażeby wyróżniające 
się czyny strażaków, tudzież ich długoletnia poży
teczna praca narówni z członkami nieuszerego- 
wanymi doznawała moralnej oceny ze strony wła

dzy korporacyjnej. Związki nie powinny zaniedby- 
wać żadnej sposobności do udzielania odznaczeń 
wybitnym swym członkom za pojedyńcze czyny 
wyjątkowej odwagi lub za specjalne zasługi położo 
ne dla rozwoju obrony przeciwpożarowej.

18. Rada Naczelna zaleca Związkom przepro
wadzić legalizację wszystkich straży związkowych 
na 'gruncie wzorowego, przez władze rządowe za-, 
twierdzonego statutu, jakoteż przypomina o obo
wiązku wszystkich członków noszenia znaku kor
poracyjnego.

DOSKONALENIE OBRONY PRZECIWPOŻA
ROWEJ.

19. Praca zawodowa w poszczególnych stra
żach spoczywa na odpowiedzialności naczelników. 
Zaszczytny swój wybór na dowódcę każdy naczel
nik winien poczytywać przedewszystkiem za speł
nienie obowiązku i ciężaru obywatelskiego, a prze
to wyszkoleniem swojem zawodowem naczelnik 
powinien górować moralnie nad zastępem jemu 
podwładnym.

20. Rada Naczelna zaleca Związkom urządza
nie dokształcających kilkutygodniowych kursów 
dla naczelników straży, obok zlotów ćwiczebnych 
dla zespołów strażackich poszczególnemi terenami.

21. Wydane przez Radę Naczelną przepisy 
obowiązujące o mustrze szeregowej i ćwiczebnej 
winny być ściśle przestrzegane przez straże 
związkowe.

22. Umundurowanie zalecone regulaminem Ra
dy Naczelnej, tudzież nabywanie wzorowych narzę
dzi o typach zakwalifikowanych przez Główną 
Kom. Techn. Rady Naczelnej, przyczyni się do pod
niesienia ogólnego poziomu zawodowego korporacji 
strażackiej.

23. Przygotowanie sił instruktorskich ma sta
nowić troskę Rady Naczelnej. Poszczególne Związ
ki nie są władne zlecać czynności instruktorów si
łom, które nie odbyły przepisanych instrukcją i pro
gramem kursów instruktorskich.

24. Urządzanie pokazów ćwiczebnych z próba
mi narzędzi przeprowadzać winny Związki możli
wie częściej z udziałem przedstawicieli władz pań
stwowych i samorządowych.

25. Celem propagandy obrony przeciwpożaro
wej w Państwie Rada Naczelna zaleca Związkom 
tworzenie zastępów harcerskich oraz drużyn stra
żackich po szkołach zawodowych, seminarjach dla 
nauczycieli ludowych i szkołach rolniczych.

26. W przeświadczeniu, iż nie mięśnie władają 
narzędziami, lecz wola i zamiłowanie zapewniają 
mięśniom czynność świadomą, bowiem dążącą do 
celu, wszyscy dbać musimy, ażeby duch i zapał 
korporacyjny ożywiał straże związkowe. Obok 
pisanej musztry ćwiczebnej Naczelnicy i władze 
Związkowe dbać mają o wysoki poziom etyczny 
członków zrzeszonych, a mundur strażacki i sztan
dar wraz ze znakiem na piersi strażaka-obywatela 
noszonym są widomemi przejawami wysokiej i za
szczytnej służby publicznej.

27. Wprowadzenie do wewnętrznego życia za
stępów strażackich: ,metodycznych ćwiczeń wy
chowania fizycznego, jako podstawy potęgi cieles
nej narodu oraz organizowanie gier sportowych, 



wycieczek zbiorowych, orkiestr, zespołów śpiewa
czych tudzież przedstawień amatorskich, pogłębi 
niezawodnie spoistość korporacji, jednając dla niej 
sympatję i uznanie społeczeństwa.

Rezolucje powyższe uchwalono przez Radę 
Naczelną w dniu 16-ym marca 1924 r. w składzie 
obecnych na posiedzeniu członków:

1. Prezesa B. Chomicza, 2. dyr. Dziedzickiego 
(Krajowe Ubezpieczenia Ogniowe w Poznaniu*,
3. dyr. B. Kozłowskiego (del. Min. Spraw Wewn.),
4. J. Kuca (Związek woj. Krakowskiego), 5. J. Li

sowskiego (Zw. Nowogródzki), K. Matusiaka (Zwią
zek Cieszyński), 7. posła A. Mrozowskiego (delega
ta Związku Miast), 8. S. Olkuskiego (Zw. Florjar:- 
ski), 9. naczelnika B. Pachelskiego, 10. Z. Przyjał- 
kowskiego (Zw. Florjański), 11. posła K. Rze
peckiego (Zw. Wielkopolski), 12. J. Sztromajera 
(Zw. Lubelski), 13. S. Tomczyńskiego (Zw. Pomor
ski), 14. inż. J. Tuliszkowskiego (Zw. Florjański), 
15. inż. E. Wagnera (Zw. woj. Łódzkiego) i 16
K. Wysznackiego (delegata Polsk. Dyr. Ub. Wzaj.l, 
oraz: insp. K. Górniaka z Poznania, insp. L. Ra
szewskiego z Grudziądza, st. instr. W. Mierzanow- 
skiego z Warszawy, red. S. Pągowskiego i insp. 
M. Radwana z Lublina.

---------:--------------------
i

Memorjał w sprawach pożarnictwa do Pana Ministra
Spraw Wewnętrznych.

W myśl rezolucji zapadłej na posiedzeniu Rady Naczelnej w dniu 16-ym marca r. 
Prezydjum Głównego Związku złożyło Panu Ministrowi Spraw Wewnętrznych memorjał 
poniższy. Treść tego memorjału jest tak doniosła, że uznaliśmy za niezbędne opublikować 
go w całości na łamach organu strażackiego. — Red.

Prawidłowy rozwój gospodarki samorządowej w Polsce 
ma przed sobą wiele jeszcze dziedzin życia kulturalnego odło
giem prawie leżących.

Dobrobyt ludności i jej warsztaty pracy tudzież ogniska 
rodzinne, wraz z całym dorobkiem materialnym w postaci 
mienia ruchomego i ‘nieruchomego wymagają przede-wszyst- 
kiem zapewnienia stałego dachu nad głową. To też ochrona 
budowli przed zniszczeniem, zwłaszcza po wsiach i miastecz
kach, gęsto i bezładnie w Polsce zabudowanych, a pokrytych 
przeważnie latwopalnemi materiałami (słomą i gontem), sta
nowić powinna bodaj naczelną troskę nietyle już poszczegól
nego obywatela, ile gminy, samorządu powiatowego i central
nych władz państwowych, jako ogniskujących ogólne zaga
dnienia polityki gospodarczej całego Państwa.

Rozpanoszony u nas żywioł ogniowy powoduje rokrocz
nie powstawanie nietylko pojedyńczych pożarów (których ni
gdy i nigdzie nie da się uniknąć) lecz przeistacza się w pożo-' 
gę gromadną, w klęskę społeczną przez coroczne wypalanie 
się setek rozległych osiedli ludzkich (całych miasteczek i wsi).

W porze wiosennej i upalnej letniej jaśnieją -z roku na rok 
nad Polską straszliwe łuny pożarów masowych, wtrącające 
ludność w nędzę ostateczną, a zubożające ogólny stan ekono
miczny Państwa.

Nie da się zaprzeczyć, iż przyczyn tego potwornego zja
wiska (nieznanego już w państwach zachodnich) szukać nale
ży naogół w niskim poziomie oświaty i systemu budownictwa, 
a wyższy niestety ich poziom da się osiągnąć zaledwie poko
leniami — i to przy wytrwałej systematycznie prowadzonej 
akcji ze strony Państwa i samorządów. Pozostawać wszakże 
obojętnym w dobie bieżącej na rozmiary i skutki klęski poża
rowej i odkładać środki zaradcze na daleką przyszłość było
by karygodne zarówno ze strony społeczeństwa samego, jako 
też władz rządowych i samorządowych.

W ramach przeto polityki samorządowej centralnych 
władz Państwowych leżeć powinna troska zarówno co do 
współdziałania ze społeczeństwem i samorządami w dziedzinie 
obrony przed pożarami, jako też przejawiać się powinna ini
cjatywa prawodawcza celem ujednolicenia środków i sposo
bów do opanowania kieski ogniowej i nadania tym zarządze
niom rygoru i egzekutywy norm obowiązujących.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, w swym zakresie 
posiadające zadania z dziedziny bezpieczeństwa publicznego 
oraz mające ogólny nadzór nad rozwojem i działalnością go
spodarki samorządowej, może i powinno posiadać w tej spra
wie głos decydujący.

Teorja i praktyka samorządowa stwierdzają, że zape
wnienie ludności bezpieczeństwa na wypadek pożaru należy 
do bezpośredniego zakresu działania władz komunalnych. Ro
zwinięcie przeto tego zadania przez dopilnowanie, iżby 
wszystkie, pozostające w dyspozycji władz gminnych, środki 

i sposoby zwalczania klęski ogniowej mogły znaleść skutecz
ne w życiu zastosowanie, stanowić -powinno doniosła funkcję 
ogólnego nadzoru nad stanem i rozwojem gospodarki samo
rządowej w Państwie.

Samorządy państw ościennych (że już nię będziemy się 
powoływali na Rosję przedwojenną, gdzie ziemstwa 
wiele jednak świadczyły ludności w dziedzinie obrony prze
ciwpożarowej) służą przykładem rozumnych zarządzeń -orga
nów państwowych i samorządowych w kierunku opanowy
wania rozmiarów i skutków klęski -pożarowej.

Doraźna pomoc na wypadek pożaru zależna jest całkowi
cie od dostatecznej s-i-eci ochotniczych straży pożarnych do
brze zaopatrzonych, wyćwiczonych a zasilanych nietylko 
przez -ogół miejscowy, lecz i przez organy komunalne i rzą
dowe.

Związki liczą w dobie bieżącej ogółem 2874 organizacyj 
straży pożarnych, a ogółem przypada na:

a) -ochotnicze straże pożarne po wsiach, miastach i mia
steczkach 2700

b) dworskie drużyny 200
c) pogotowia wojskowe 120
d) straże kolejowe 41
c) zawodowe (po większych miastach) 28
f) drużyny harcerskie 15
g) straże fabryczne 12
Już samo to zestawienie cyfrowe wyraźnie stwierdza, że 

obrona przeciwpożarowa wsi naszych spoczywa niemal wy
łącznie na barkach ochotniczych organizacyj -obywatelskich 
w liczbie 2700 placówek, wyręczających zarządy -gminne w ich 
bezpośredniej działalności przeciwpożarowej. M-im-o pozornie 
pokaźnej li-czby straży, poszczególne jednak miejscowości (ca- 
lemi województwami i powiatami) upośledzone są dotychczas 
-pod względem -obrony przeciwpożarowej, posiadając -s-traże po
żarne, (że już nie będziemy się tu powoływali na wojewódz
twa -kresowe) w -odległości częstokroć jedna od dr-ugiej -o kil
kanaście i więcej kilometrów.

Zazna-c-zyć przytem należy, że liczba 2874 straży pożar
nych w Polsce -stanowi zaledwie ósmą część tej ilości, jaka 
faktycznie — wzorem państw ościennych — istnieć powinna 
u nas w -stosunku do ludności Polski i -jej obszaru.

Są przeto u nas gminy -całe nie posiadające ani jednej 
-straży ochotniczej, skutkiem czego pożary w takich miejsco
wościach wynikające, przybierają niemal za-w-sze rozmiary 
klęski żywiołowej, niweczącej jednorazowo po -p-aręset nawet 
zabudowań.

Ludność, z braku własnej inicjatywy, -a współrzędnego 
poparcia ize strony najbliższej władzy samorządowej, jest bez
radna w opanowywaniu klęski pożarowej: co gorsza jeszcze, 
z braku po -pożarze śr-odków i inwentarzy ‘odzyskuje z trudem 



poprzedni dobrobyt, klecąc no-we zagrody w sposób urągający 
elementarnym zasadom budownictwa i bezpieczeństwa ognio
wego.

Wszechstronny przeto wgląd administracji w zaniedbana, 
a daiaca sie uzdrowić sytuacje jest tu sprawa pierwszorzędnej 
dla Państwa wagi. Przynaglanie gmin do spełnienia przez 
nie obowiązków w zakresie niesienia ludności pomocy na wy
padek pożaru spoczywać powinno w reku sejmików i władz 
wojewódzkich pod ogólna kontrolą i inicjatywa departamentu 
Samorządowego M. S. Wewn.

Zaznaczyliśmy już na wstępie memoriału, że polepszenie 
stanu budownictwa racjonalnego i ogólnego poziomu kultury 
po wsiach i miasteczkach wymagać będzie wii-elu jeszcze wy
siłków obliczonych na pracę przynajmniej jednego lub dwóch 
pokoleń.

Polska obecna z drewnianej pod strzechą nie prędko sta
nie sie jeszcze ogniotrwałą.

W dobie atoli obecnej niezawodnym a łatwo się dającym 
urzeczywistnić środkiem w zakresie zwalczania ipożarów są 
ochotnicze straże pożarne. Ich -liczebność z umiejętnem roz
planowaniem sieci oraz podniesieniem sprawności ćwiczebnej 
należeć powinna do programu działalności samorządów pod 
okiem i kontrolą władz Centralnych.

Przy braku w tej chwili w Państwie odpowiedniej usta
wy, określającej prawa i obowiązki gmin w zakresie zape
wnienia ludności obrony przeciwpożarowej Wydziały Powia
towe i Sejmiki dużo jednak zdziałać mogą przez zarządzenia 
miejscowe, pobudzając podległe sobie organy do twórczej ini
cjatywy w kierunku zakładania nowych straży i wydatnego 
popierania istniejących.

W zrozumieniu całej doniosłości sprawy powyżej umo
tywowanej, Główny Związek Straży Pożarnych ma zaszczyt 
przedłożyć Panu Ministrowi do rozważenia i przychylnego 
zadecydowania wnioski następujące, a to celem ujęcia inicja
tywy przez Centralne Władze Administracyjne i roztoczenia 
nadzoru nad działalnością samorządu w tej dziedzinie.

I. Koniecznem staje sie zwrócenie uwagi Panów Prze
wodniczących Wydziałów Powiatowych na zaniedbane do
tychczas, a wymagaiace stałej troski, bezpieczeństwo ogniowe 
po wsiach i miasteczkach.

Wydanie do Władz Powiatowych 'zarządzenia, iżby czu
wały nad rozwojem i działalnością straży ochotniczych, a je
dnocześnie współdziałały w zakładaniu nowych, znacznie oży
wiłoby twórczą inicjatywę po gminach oraz .zapewniłoby ich 
moralne i materialne poparcie dla tych placówek. Załączający 
się w tej mierze projekt okólnikowego pisma do Wydziałów 
Powiatowych (przez Województwa) przedstawiamy przy ni- 
niejszem do łaskawej akceptacji Pana Ministra.

II. Stawiamy wniosek o powołanie do życia przy De
partamencie Samorządowym Wydziału Przeciwpożarowego 
z iednoczesnem utworzeniem referatów w poszczególnych wo
jewództwach. Do zadań tego Wydziału, naszem zdaniem, na
leżałyby sprawy następujące:

a) stałe pobudzanie inicjatywy i działalności samorzą
dów w -dziedzinie obrony przeciwpożarowej;

b) ujednolicenie zamierzeń i akcji finansowej ina poszcze
gólnych terenach;

c) dopilnowanie stosowania przepisów policji ogniowej;
d) utrzymywanie stałej łączności ze związkami straży 

pożarnych;
e) kierowanie działalnością instruktorów pożarniczych 

przy sejmikach;
f) popularyzacja zadań i środków obrony przeciwpoża

rowej;
g) pouczanie innych organów administracji państwowej 

(policji1, urzędów) o współdziałaniu z samorządami i strażami 
pożarnemi;

h) wogóle roztoczenie nadzoru nad całokształtem zagad
nień, zapewniających udoskonalenie walki przeciwpożarowej 
w Polsce.

Ustanowienie przy Departamencie Samorządowym paru 
sił fachowych z odpowiedniemi siłami inst-ruktorsk-iemi' w wo
jewództwach (bodaj po jednym urzędniku na każde) nie obcią
żyłoby zbytnio etatu M. S. W. a zapewniłoby Państwu po
myślne wkroczenie na drogę rokującą wielkie korzyści dla do
brobytu społeczeństwa.

Skądinąd całkiem słuszna w dobie obecnej polityka osz
czędnościowa miałaby tu jedynie do czynienia z pozorami 
powiększenia (zresztą nieznacznego) kosztów administracyj
nych, lecz sowicie zwróciłyby się Państwu te nakłady przez 
uchronienie od zagłady corocznie trawionych przez pożary 
kilku tysięcy zagród — warsztatów pracy.

III. Celem zapewnienia Samorządom Powiatowym po
zyskania źródeł dochodowych na całą akcję przeciwpożarową, 

sta-je się konieczną nowelizacja wydanej w dn. ll.VIII. 23 
I), U. Nr. 94 ustawy o finansach komunalnych. Pozbawienie 
Komunalnych Władz Powiatowych źródeł stałych na obronę 
przeciwpożarową podcięło już w wielu powiatach prace rozpo
częte, powstrzymując jednocześnie rozwój i rozkwit straży po
żarnych.

W myśl tych wywodów składamy Panu Ministrowi wnio
sek o łaskawe wyjednanie w drodze prawodawczej noweli do 
rzeczonej ustawy w redakcji następującej:

Oprócz podatków wymienionych w Ustawie z dn. 11 
sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów komu
nalnych (D. U. Nr. 94 p. 747) powiatowe związki komunalne 
oraz gminy miejskie mogą pobierać na potrzeby straży pożar
nych dodatek nie wyższy nad 10% do składki względnie pre
mii płaconej Zarządom Ubezpieczeniowym za ubezpieczenia 
od ognia.

IV. Zjednoczona Polska posiada w zakresie prawa 
o policji -ogniowej aż pięć w tej chwili przeciwstawnych, bo
wiem -nieujednoliconych praw-odawstw.

Odmienne przepisy obowiązują:
a) na teren-ie b. Kongresówki, zresztą bardzo przesta

rzałe. bo aż sięgające czasów Ks. Warszawskiego i Rady Ad
ministracyjnej,

b) -na kresach b. zaboru rosyjskiego.
c, d) na terenie Małopolski -i b. zaboru pruskiego,
e) na Śląsku Cieszyńskim.
-Państwo nasze, -różniące się na poszczególnych terenach 

zarówno st-opniiem kultury, -jako też odmiennym ustrojem eko
nomicznym i prawnym, nie powinno, naszem zdaniem, posiąść 
i obecnie jednolitej na cały obszar Rzeczypospolitej ustawy 
w zakresie bezpieczeństwa ogniowego i -policji -ogniowej. Sko
ro (według projektu -ustawy) sam-orzą-d wojewódzki ma uzy
skać (w zakresie ustawowo zastrzeżonych zagadnień) prawo 
wydawania obowiązujących ustaw, byłoby wskazane pozo
stawić unormowanie tej sprawy Radom Wojewódzkim, a to 
odmiennie dla poszczególnych terenó-w w zależności od stop
nia ich -kultury, stanu ekonomicznego, systemu zabudowania, 
obfitości budulca i t. p.

Natomiast opracowanie już teraz wytycznych dla takiej 
ramowej ustawy i -uprzytomnienie sobie wszystkich zaga
dnień, istotę bezpieczeństwa -ogniowego stanowiących, byłoby 
sprawą wielce aktualną, ułatwiającą w tym kierunku drogę 
dla przyszłego ustawodawstwa wojewódzkiego.

* *

Poczuwamy się do obowiązku obywatelskiego złożyć Panu 
Ministrowi powyżej wyłuszczone wywody nasze do światłego 
rozważenia i decyzji z prośbą o udzielenie tej sprawie uwagi 
i dyrektyw dalszych.

Jednocześnie możemy zapewnić Pana Ministra, iż życie 
2800 placó-wek samopomocy społecznej, jakiem! są i pozostaną 
ochotnicze straże pożarne, zrzeszające bezmała 
sto tysięcy uszeregowanych w karne zastępy obywateli — 
-tętni pulsem ożywczym. Zainteresowanie się więc Rządu ży
ciem i rozwojem tych licznych, a nader pożytecznych w Pań
stwie placówek przysporzyłoby -Rządowi autorytetu i uznania.

Gdy Ministerstw-o Rolnictwa (w trosce -o Kółka Rolnicze 
i melj-oracje) posiada w s-wej -organizacji Wydział Pomocy 
Rolnych, gdy Min. Ośw. Publicznego -posiada Wydział 
Oświaty P-ozaszk-olnęj a nawet Wydział Harcer
ski, gdy M-in-i-sterstwo Spraw Wojskowych posiada Wydz-iał 
Wychowania Fizycznego -dla przysposobienia ludności cywilnej 
do potrzeb wojskowych, śmiało te-dy gotowi jesteśmy twier
dzić, że w Departamencie Samorządowym 
Min. Spraw Wewnętrznych z n a 1 e ś ć się po
winien Wydział -do Spraw bezpieczeństwa 
ognioweg-o z podsta-wowem jego zadaniem opieki nad 
rozwojem obrony -przeciwpożarowej w Państwie.

Do wiadomości Związków i wszystkich straży 
pożarnych w Polsce niniejszem komunikujemy, że 
Rada Naczelna Głównego Związku na posiedzeniu 
swem w dniu 16-ym marca r, b. postanowiła zwołać 
przypadający w roku bieżącym Ogólno-Państwowy 
Zjazd Delegatów Straży Pożarnych do Warszawy 
na dzień 15-y, 16-y i 17-y sierpnia 1924-go roku.

Wszystkie wiadomości dotyczące zjazdu publi
kowane będą na łamach „Przeglądu Pożarniczego*'.



I-sze Sprawozdanie Głównego Związku Straży Pożarnych 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Ubiegły okres działalności naszej — w myśl za
padłych na ógólno-państwowym Zjeździe uchwal — 
poświęcony został pracom Rady Naczelnej w kie
runku zbadania różnolitych podstaw działania do
tychczasowych związków dzielnicowych — uwzglę
dnienia ich różnic i przeszłości tudzież możliwego 
ujednolicenia głównych wytycznych — wspólnej na 
całe Państwo — obrony przeciwpożarowej.

Gdy przeto składamy strażom związkowym na
sze I-sze sprawozdanie z okresu ubiegłego, sami 
świadomi jesteśmy, iż w etapie długiego szlaku 
wspólnej nam wszystkim drogi zdołaliśmy przejść 
jedynie nieduży jej odcinek. Zgodna atoli współ
praca Związków, opromieniona poczuciem dobra 
publicznego, udostępni dalsze nasze kroki, a idei 
strażactwa polskiego utoruje świetlany postęp 
i rozrost.

Niech wszystkie władze związkowe a przez nie 
i straże zrzeszone na swych posterunkach dokładają 
wzmożonych usiłowań ku ugruntowaniu bezpośred
nich swych zadań i obowiązków, a przy ujednolico
nym ze strony Rady Naczelnej programie działania 
przyczynią się one do podżwignięcia Głównego 
Związku na należne mu miejsce w całej budowie 
społecznej Państwa.

Pełni świadomości obowiązków na nas ciążą
cych dzielimy się z szerokim ogółem naszei korpo
racji wynikami prac poszczególnych związków, bę
dąc przekonani, iż dalsze etapy naszej działalności — 
dzięki unormowanemu ustrojowi w Państwie — bę
dą również i dla nas podnietą ku spotęgowaniu 
przypadających na nasze barki czynności.

RADA NACZELNA
Głównego Związku Straży 

Pożarnych R. P.
Siedzą (od lewej ku prawej) pp.: 
inż. J. Tuliszkowski, Z. Choromań- 
ski — skarbnik, pos. A. Mrozow
ski, pos. K. Rzepecki — viceprezes, 
Boi. Chomicz — prezes, B. Wój- 
cikiewicz, wojew. MoskaleWski, 

K. Matusiak.
Stoją pp.: insp. J. Lisowski, J. Kon, 
dyr.Drozdowicz,K Kąiser, Z. Przy- 
jałkowski, B. Pachelski — naczel
nik, J. Kuc — sekretarz, S. Olku
ski .— kustosz, S, Klabun, red. 
S. Pągowski, insp. J. Sztromajer, 

instr. W. Mierzanowski.
Nieobecni w dacie fotografji nastę
pujący członkowie Rady Naczelnej; 
dyr. B. Kozłowski, nacz. K.Wysz- 
riackij inż. E. Wagner, inż. S. Wali
górski, kom. M. Waligóra, O. Rac- 
kiewicz, S. Tótnczyński, W. Kulas, 
S. Marecki, A. ks. Lubomirski, 
inż. J Bukowski, wojew. W. Racz- 

kiewicz i dr. M. Jaroszyński.

Rada Naczelna przez swój organ Zarząd Główny w ubie
głym okresie pracy- a) Nawiązała łączność ze Związkiem Cze
chosłowackim Straży Pożarnych przez wydelegowanie przed
stawicieli na Zjazd .Straży Poż. Czech. Sł. w Pradze, oraiz 
przeprowadziła blilźsze porozumienie się ze Związkiem Ło
tewskim w Rydze, b) Uskuteczniła 24 kursy w średnich szko
łach zawodowych z łączną liczbą słuchaczów: 882 w czasie 
383 godzin wykładowych, c) Uzyskała zgodę Min. W. R. 
i O. P. na wprowadzenie pożarnictwa, jako przedmiotu obo
wiązkowego' do programu szkół zawodowych. d) Osiągnęła 
porozumienie z Min. S. Wojsk, w sprawie przeszkolenia woj
skowego członków straży pożarnych, e) Uzyskała od Min. 

Skarbu zwolnienie straży pożarnych od stempla na podaniach 
do urzędów państwowych, (w rozwinięciu ustawy z dn. 24.IV 
r. ub. § 7 lit. b.). f) Przeprowadziła 4 kursy dla drużyn kole
jowych przy udziale 100 słuchaczów w czasie 181 godzin wy
kładowych. g) Zorganizowała 17 pogadanek dla drużyn ko
lejowych przy udziale 200 słuchaczów w 17 różnych miejsco
wościach. h) Załatwiła 616 korespondencyj oraz 176 intere
santów. i) Dokonała 22 ekspertyz sikawek, beczkowozów 
i drobnych narzędzi, k) Urządziła 1 kurs instruktorski w Ko- 
szelewie od 1 do 21 października r. ub. z liczbą 21 słuchaczów 
i 142 godzin wykładowych ii zajęć praktycznych.
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Związek
Związek Floriański z siedzibą w Warszawie (Al. 

Jerozolimskie Nr. 41) powstał dnia 30 kwietnia 1915 
roku. Poważniejszą jednak działalność rozwinął do
piero po ogólno-krajowym zjeździe straży pożar
nych z b. zaboru rosyjskiego, który odbył się we 
wrześniu 1916 roku. Terenem działalności Związku 
Floriańskiego od czasu powstania był b. zabór ro
syjski, będący wówczas aż do jesieni roku 1920-go 
areną wojny europejskiej, a potem wojny polsko- 
bolszewickiej. To też akta Związku stanowią boga
te przyczynki historyczne nietylko warunków roz
woju obrony przeciwpożarowej na tym terenie, lecz 
i zmartwychwstania Rzeczypospolitej Polskiej. Przy 
końcu roku sprawozdawczego z powodu reorganiza
cji Związku Floriańskiego na związki wojewódzkie 
teren działalności obejmował 5 województw z 72 
powiatami i 12 miastami wydzielonemi z powiato
wych związków komunalnych. Na terenie swej 
działalności Związek Floriański posiada 11 oddzia
łów, a mianowicie: Błoński (z siedzibą w Grodzi
sku), Grójecki, Łowicki, Miechowski, Olkuski, Ra
domski, Rawski, Rypiński, Zagłębia Dąbrowskiego 
(z siedzibą w Sosnowcu) i Kujawski, obejmujący po
wiaty Włocławski i Nieszawski (z siedzibą we 
Włocławku).

Zarząd Główny Związku stanowią pp.: B. Cho
micz z Warszawy (prezes), inż. E. Wagner z Łodzi 
i inż. St. Waligórski z Czerska (vice-prezesi), S. Ol
kuski z Końskich (skarbnik), E. Balcer z Łowicza 
(kustosz), S. Pągowski z Warszawy (sekretarz), B. 
Pachelski z Warszawy (naczelnik biura), dr. A. 
Grohman, inż. T. Brzozowski z Łodzi, J. Drze
wiecki z Sosnowca, J. Kon z Częstochowy, Z. Przy- 
jałkowski z Radomia, inż. J. Tuliszkowski z War
szawy, M. Waligóra z Wilna (członkowie). W. Cheł
miński z Pruszkowa, J. Łoskowski z Janowic i L. 
Piętka z Warszawy (członkowie zastępcy) oraz H. 
Barylski, Z. Choromański, inż. S. Arczyński, M. Klo- 
czewski, J. Rothe i K. Wysznacki z Warszawy 
(członkowie koóptowani). W skład Komisii Rewi
zyjnej wchodzą pp.: J. Kubicki z Zawiercia, ks. kan. 
AV. Kokowski z Rząśni, A. Mencel, O. Sztark z War
szawy i J. Skaczkowski z Raszyna.

Biuro Związku w roku sprawozdawczym sta
nowili: B. Pachelski — naczelnik biura, S. Pągow
ski — redaktor „Przeglądu Pożarniczego", W. Mie- 
rzanowski i Z. Holewiński — instruktorzy. S. Cze- 
luścińska — buchalterka, Z. Mierzanowska — ko
respondentka, S. Pągowska — administracja „Prze
glądu Pożarniczego", W. Budzianowska — manipu- 
lantka.

Na terenie działalności Związku pod fachowem 
kierownictwem tegoż na etatach sejmików powia
towych pozostają następujący instruktorzy do spraw 
pożarnictwa: B. Kowalczyk w pow. Opatowskim, 
W. Kupiecki w pow.: Radomskim i Kozienickim, K. 
Łabno w pow. Mławskim, T. Myśliński w pow. 
Płockim, A Ojdana w pow. Nieszawskim i Włoc
ławskim, W. Sztajer w pow. Jędrzejowskim. Piń- 
czowskim i Miechowskim, A Truchliński w pow. 
Przasnyskim i Makowskim, J. Wojcieszko w pow. 
Sandomierskim i E. Wochtman w pow. Będzińskim.

Florjański.
W roku sprawozdawczym odbyto 1 zgromadze

nie walne i 7 posiedzeń Zarządu Głównego. Biuro 
Związku załatwiło 2,900 korespondencji, udzieliło 
informacyj przeszło 1000-u interesantom.

Zjazdów o charakterze organizacyjnym odbyto
6 przy uczestnictwie 1,596 delegatów, reprezentują
cych 126 straży ochotniczych, oraz 18 zjazdów ćwi
czebnych z udziałem 4,276 uczestników, reprezentu
jących 266 straży pożarnych. Ogółem przeto zor
ganizowano 24 zjazdy, w których udział brało 5.872 
uczestników, reprezentujących 382 straże. Zorga
nizowano w różnych miejscowościach 29 kursów 
uzupełniających dla oficerów strażackich z udziałem 
1525 uczestników z 350 straży, 11 kursów ośmio
dniowych z udziałem 261 słuchaczy, 3 kursy kolejo
we ośmiodniowe z udziałem 74 słuchaczy, 20 kur
sów W' szkołach średnich zawodowych i seminarjach 
z udziałem 856 słuchaczy.

W ciągu roku sprawozdawczego na terenie 
Związku Floriańskiego zorganizowano 63 straże po
żarne ochotnicze, oraz zlustrowano 245 straży w 28 
powiatach i 30 stacyj kolejowych pod względem ich 
zabezpieczenia przeciwpożarowego.

Związek Florjański liczył 711 straży w dn. 31 
grudnia 1923 r. (bowiem do wojew. Związku Łódz
kiego we wrześniu odeszło 398 straży, zaś do Zw. 
Wileńskiego 36 straży). Przepisane regulaminem 
dystynkcje wprowadziło na terenie Związku Florj. 
w r. ub. 50% straży.

W ciągu roku sprawozdawczego Związek uzy
skał od Rady Naczelnej Głównego Związku dla 
swych członków następujące odznaczenia: a) 13 dy
plomów uznania, b) 1 medal za ratowanie ginących, 
c) 12 medali za dzielność i odwagę, d) 20 medali za 
długoletnią, nieskazitelną służbę, e) 1314 znaków za 
wysługę lat i f) 75 listów pochwalnych.

Do Kasy Strażackiej w Warszawie należało 
283 straży związkowych.

Na terenie działalności Związku znajdują się na
stępujące fabryki narzędzi pożarnych: a) St. Trę- 
bicki i S-ka, B-cia Mencel; Składnica Straży Pożar
nych, F-ma „Strażak" reprezentanci L. Piętka, A. 
Płoski, G. Szołowski, e) skład fabryczny J. Lewan
dowski, f) dr. L. Zieliński, g) inż. Starech „Chlust" 
(wszystkie w Warszawie).

Wydawnictwa Związku Floriańskiego w ilości 
30 broszur w formacie szesnastki względnie ósemki 
obejmują 911 stron. Księgozbiór Związku składa się 
z: a) 113 dzieł w języku polskim, b) 11 w języku ro
syjskim, c) 39 w języku czeskim i d) 33 w języku 
niemieckim. Ogółem stanowi 196 tomów.

Składka członkowska w r. 1924-ym wynosi: 10 
gr. poi. od członka czynnego straży i 1 zlot. poi. od 
członka rzeczywistego.

Wpływy w roku sprawozdawczym wynosiły 
Mk. p. 4,362,948,479.—, w tern składki członkowskie 
Mk. 20.970.257.—, subwencje Mk. 361.048.450.—, 
różne Mk. 3.980.929.772.—. Wydatki wynosiły Mk.
1.229.400.904. —, w tern pensje personelu Mk. 
1.118.163.470.—, koszty handlowe Mk. 107.981.409.—, 
inne Mk. 3.256.025.



Małopolski Związek
Małopolski Związek Straży Pożarnych z sie

dzibą we Lwowie powstał dnia 30 września 1875 ro
ku. Do roku sprawozdawczego Związek ten nosił 
nazwę: „Krajowy Związek Ochotniczych Straży 
Pożarnych we Lwowie". Terenem działalności 
Związku były 4 województwa, z chwilą jednak zor
ganizowania na jesieni roku ubiegłego Związku Stra
ży Pożarnych wojew. Krakowskiego, działalność 
Małopolskiego Związku obejmuje 3 województwa 
z 62 powiatami. Związek był podzielony na 28 okrę
gów, które jednak wskutek wypadków wojennych 
zupełnie zamarły i nie można ich było dotychczas 
uruchomić z powodu braku funduszów.

Władzę Związku stanowi Rada Zawiadowcza, 
w osobach pp.: Prezydent J. Neuman ze Lwowa 
(prezes honorowy), A. ks. Lubomirski z Przeworska 
(prezes), A. Bahr z Nowego Sącza (vice-prezes), rad
ca B. Wójcikiewicz ze Lwowa (dyrektor), dr. S. Wi
tek z Żabna, dr. A. Dziadyk z Mielca, L. Fiałkiewicz 
z Przemyśla, J. Robinzon ze Stanisławowa. M. Aziń- 
ski z Przemyśla, W. Kułaś z Lewandówki, S. Mańkut 
z Przeworska, S. Marecki z Przeworska (członko
wie Rady Zawiadowczej), J. Małaczyński z Rudki,
L. Wanatowicz ze Szczucina i E. Knebel z Jasła 
oraz Wl. hr. Dzieduszycki z Jezupola, J. Krassowski, 
D. Toht, M. Latoszyński i Wł. Kuźniewicz ze Lwo
wa, R. Jurkiewicz i J. Szeredzicki ze Stanisławowa,
J. Dniestrzański z Tarnopola.

Biuro Związku w roku sprawozdawczym stano
wili pp.: radca B. Wójcikiewicz (dyrektor), F. Sob
czyk (instruktor i sekretarz) oraz K. Ruziczka i R. 
Czabania (instruktorzy).

Straży Pożarnych.
W roku sprawozdawczym Rada Zawiadowcza 

odbyła 4 posiedzenia. Załatwiono według dziennika 
podawczego 1890 korespondencyj. W sierpniu 1923 
r. odbył się dwudniowy walny krajowy zjazd stra
żacki w Tarnowie. Zorganizowano jeden 6-cio ty
godniowy kurs dla naczelników straży zawodowych. 
Przeprowadzono 7 kursów powiatowych 4-rodnio- 
wych i 3-y kursy 5-ciodniowe dla delegatów gmin. 
Ogółem w roku sprawozdawczym uczestniczyło 
i otrzymało świadectwa 2501 słuchaczów. Związek 
własnemi siłami zlustrował 13 straży ochotniczych 
i 4 straże kolejowe. Przy współudziale Związku 
zorganizowano 19 nowych straży ochotniczych. Ra
da Zawiadowcza przyznała następujące odznacze
nia: a) 4 gwiazdy pamiątkowe I-ej klasy, b) 4 
gwiazdy pamiątkowe Ii-ej klasy, c) 11 gwiazd pa
miątkowych III-ej klasy oraz d) 42 znaki za wysłu
gę lat (samoistne Związku Małopolskiego).

Związek liczy 225 straży. Ujednolicenie przez 
Główny Związek czapki wprowadziło 1% straży. 
Na terenie Związku istnieją: fabryka narzędzi pożar
nych „Hydropol" we Lwowie i składnica narzędzi 
pożarnych „Unja strażacka" we Lwowie.

Przewodnik Pożarniczy (zbiorowy numer wy
szedł w styczniu 1923 r.) miał 950 odbiorców. Nadto 
Związek wydał 1 pracę pióra radcy B. Wójcikiewi- 
cza p. t. „Technik pożarniczy". Wydawnictwa z lat 
poprzednich stanowią 81 broszur. Księgozbiór 
Związku liczy 340 dzieł pożarniczych.

Wpływy w r. 1923 wynosiły Mk. 72.979,281. 
Wydatki zaś — Mk. 104,448,718. Niedobór zatem 
wyniósł Mk. 31.469.437.

Wielkopolski Związek Straży Pożarnych.
Wielkopolski Związek Straży Pożarnych z sie

dzibą w Poznaniu powołany został do życia uchwa
łą walnego zgromadzenia delegatów straży wojew. 
Poznańskiego w dniu 11-ym stycznia 1920 roku, na 
miejsce niemieckiego „Prowincjonalnego Związku". 
Terenem działalności Związku jest wojew. Poznań
skie obejmujące 36 powiatów i 2 miasta wydzielo
ne z powiatów. Teren ten działalności Związku po
dzielony jest na 16 okręgów.

Na czele Związku stoi Rada i Zarząd, których 
skład stanowią: pp. poseł K. Rzepecki z Poznania 
(prezes), F. Baranowski z Poznania (vice-prezes), 
J. Kiedacz z Poznania (skarbnik), M. Preisner z To
myśla (II skarbnik), M. Panieński z Poznania (se
kretarz), K. Szoll z Szamotuł (II sekretarz), K. Gór
niak z Poznania (inspektor), H. Kurzyński z Czem- 
pina, K. Szatkowski i M. Przybylski z Jarocina, 
W. Maciejewski z Trzemeszna, J. Liderman z Pa
kości, J. Holand z Buku, J. Badyna z Wronek, 
I. Richter z Kościana, J. Sujak z Szamotuł, A. Smo
czyński z Holsztyna J. Czerniński ze Skok i W. Ma
łecki z Głównej.

Biuro Związku stanowią: K. Górniak (inspektor) 
i M. Giełda (kancelistka).

W roku sprawozdawczym odbyto 1 walne 

zgromadzenie, 1 posiedzenie Rady, 7 posiedzeń Za
rządu. Załatwiono 1446 korespondencyj. Zorgani
zowano 12 zjazdów okręgowych z okazji uroczy
stości strażackich, z uwzględnieniem popisów ćwi
czebnych miejscowych straży. Przeprowadzono 3 
kursy siedmiodniowe z udziałem ogółem 156 ucze
stników, 2 kursy trzydniowe w średnich szkołach 
zawodowych z udziałem 84 słuchaczy. Zlutsrowa- 
no 35 straży pożarnych i 22 stacje kolejowe. Uzy
skano od Rady Naczelnej przyznanie członkom 
Związku następujących odznaczeń: 1 złoty znak, 
2 dyplomy uznania, 1 medal za ratowanie ginących, 
8 medali za długoletnią nieskazitelną służbę i 454 
znaki za wysługę lat.

Związek liczył straży pożarnych obowiązko
wych, ochotniczych, kolejowych i fabrycznych ogó
łem 149, z 4,763-ma członkami czynnymi. Człon
kowie związkowych straży pożarnych są ubezpie
czeni w kasie ubezpieczeń przy Krajowych Ubezp. 
Ogn. w Poznaniu. Przepisane regulaminem Głów. 
Związku umundurowanie i dystynkcje wprowadzi
ło około 50% straży.

Wpływy w roku 1923-im wyniosły Mk. 
224.260.287, wydatki — Mk. 227.332.570, niedobór 
zatem wyniósł Mk. 3.072.283.



Cieszyński Związek Straży Pożarnych.
Krajowy Związek Straży Pożarnych na Śląsku 

Cieszyńskiem z siedzibą w Bielsku, założony w. ro
ku 1914-ym, ukonstytuował się w formie obecnej 
w roku 1919-ym. Terenem działalności Związku 
Cieszyńskiego jest część województwa Śląskiego 
z pod b. zaboru austriackiego, obejmująca powiaty: 
Cieszyński i Bielski. Na tym terenie Związek po
siada cztery działające okręgi: Cieszyński, Sko
czowski, Strumieński i Bielski.

Władze Związku Cieszyńskiego w Radzie i Za
rządzie stanowią pp.: K. Matusiak z Bielska (pre
zes), A. Matter z Cieszyna (zast. inspektora), W. Su
choń z Bielska (sekretarz), J. Tyrna z Bielska 
(skarbnik), P. Kłoda z Puniowa, F. Wojtek z Bobrka,
K. Hoheilsel z Ustronia, R. Świetlik ze Skoczowa, 
J. Stryczek z Dziedzic, F. Pusz ze Strumienia, 
W. Simon z Bielska i J. Lajchner z Aleksandrowie.

Biura Związek Cieszyński nie posiada: wszelką 
korespondencję, referaty, lustracje i instruowanie 
straży załatwia prezes i inspektor Związku p. K. Ma
tusiak, pełniąc te obowiązki honorowo.

W roku sprawozdawczym odbyto 4 posiedzenia 
Rady Związku. Załatwiono 113 korespondencji. 
Zorganizowano 1 krajowy strażacki zjazd w Sko
czowie przy udziale 45 straży oraz 4 zjazdy ćwi
czebne. Przeprowadzono 4 jednodniowe uzupeł
niające kursy pożarnictwa w różnych miejscowo
ściach przy udziale 258 uczestników. Zlustrowano 
36 straży. Przy współudziale Związku zorganizo
wano 2 nowe placówki strażackie. Rada Związku 
przyznała ujednoliconych odznaczeń za wysługę 
lat — 23-m członkom.

Do Związku należało 56 straży (wszystkie ist
niejące na terenie Związku). Ujednostajnione 
umundurowanie i dystynkcje wprowadziło 85% 
straży. Do Kasy Strażackiej należało 19 straży.

Wpływy Związku wynosiły w roku sprawoz
dawczym Mk. 10.993.982.—, wydatki zaś Mk. 
9.520.210.—, pozostało na rok 1924-y Mk. 1.473.772.

Na terenie Związku istnieje fabryka B-ci Deutsch 
w Bielsku, produkująca węże parciane (tłoczne).

Pomorski Związek Straży Pożarnych.
Związek Straży na Pomorzu z siedzibą w Gru

dziądzu założony został w roku 1880-ym, a przeor
ganizowany na normalny statut dla Związków Wo
jewódzkich w roku 1921-ym.

Terenem działalności Związku jest wojewódz
two Pomorskie, obejmujące 18 powiatów. Zwią
zek Pomorski nie został dotychczas podzielony na 
dkręgi.

Zarząd Związku ■ Pomorskiego stanowią pp: 
Stefan Tomczyński z Łasina (prezes), Bernard Kla- 
bun z Jabłonowa (wice-prezes), Leon Raszewski 
z Grudziądza (inspektor), Teodor Bredefeld z Cheł
mna (skarbnik), Fabjan z Tczewa (sekretarz), Jan 
Gawroński z Grudziądza (zast. sekretarza), oraz 
członkowie: I Maciejewski ze Starogardu, L. Ciż- 
nowski z Chełmna i komisja rewizyjna: Golus z po
lubią, Kirsztein z Radzynia i Wawrzyniewicz z Tu
choli.

Personel biura Związku stanowią pp.: L. Ra
szewski (inspektor) i J. Gawroński (sekretarz).

W roku sprawozdawczym odbyło się 7 posie

dzeń Zarządu. Załatwiono 967 korespondencyj. 
Zorganizowano 3 zjazdy ćwiczebne i trzydniowe 
kursy w Tczewie przy udziale 38 uczestników oraz 
zlustrowano wszystkie istniejące na terenie dzia
łalności Związku straże pożarne. Nowych straży 
pożarnych zorganizowano 8.

Do Związku Straży Poż. woj. Pomorskiego na
leży 61 ochotniczych straży pożarnych. Umundu
rowanie i dystynkcje, przepisane regulaminem Głó
wnego Związku, wprowadziło 30% straży. Księ
gozbiór Związku obemuje 15 dzieł przeważnie w ję
zyku niemieckim.

Wpływy w roku sprawozdawczym sięgają su
my ■ Mk. 16.028.000.-

Wydatki „ 24.482.000.—

Niedobór sięga sumy Mk. 8.454.000.—
Związek nie ogłosił drukiem żadnych wyda

wnictw. Fabryki narzędzi pożarnych na terenie 
Związku niema.

< Związek Straży Pożarnych woj. Krakowskiego.
Związek woj.. Krakowskiego powstał w dniu 

9-ym września 1923 r. z reorganizacji Krajowego 
Związku Straży Pożarnych we Lwowie. Terenem 
działalności Związku jest woj. Krakowskie, obejmu
jące 21 powiatów. Podział na okręgi w organizacji.

Władze Związku stanowią: Rada i Zarząd 
w osobach pp.: inż. K. Rolle (prezes) z Krakowa, 
J. Kuc z Bochni i J. Obidowicz z Krakowa (vice- 
prezesi), dyr. S. Bednarski z Krakowa (sekretarz),
M. Piwowarczyk z Krakowa (skarbnik), A. Nazi- 
mek z Wieliczki (inspektor) oraz członkowie Ra
dy: E. Zajączek z Kąt, J. Dworski z Nowego Tar

gu, J. Ścieżka z Żywca, F. Woliński z Tarnowa, 
I. Gorączko z Myślenic i J. Worek z Sędziszowa.

Biuro Związku stanowią jako pracownicy ho
norowi pp.: dyr. S. Bednarski (sekretarz), A. Na- 
zimek (inspektor) i J. Mikuła (instruktor).

W roku sprawozdawczym odbyto 1 zjazd wal
ny, 5 posiedzeń komitetu organizacyjnego względ
nie zarządu. Załatwiono 275 korespondencyj, zwo
łano 1 zjazd konferencyjny naczelników straży 
z udziałem 28 uczestników i 1 zjazd ćwiczebny 
z okazji walnego zjazdu organizacyjnego przy 
udziale 1500 uczestników. Nadto zorganizowano 



9 zjazdów powiatowych w celach konferencyjnych 
względnie z okazji uroczystości strażackiej. Zlustro
wano — 31 straży i zorganizowano 2 nowe straże 
ochotnicze. Wystąpiono z wnioskiem do Rady Na
czelnej o przyznanie 2 listów pochwalnych i 177 zna
ków za wysługę lat.

Związek liczy 266 straży pożarnych (wszyst
kie istniejące na terenie Związku). Umundorowa- 
nie i dystynkcje ujednolicone regulaminem Głów
nego Związku wprowadziło 10% straży. Do „Kasy 
Strażackiej" w Warszawie należy 43 straże.

Księgozbiór Związku stanowią 3 dzieła. W ok
resie sprawozdawczym Związek wydał jedno
dniówkę ,Pożogę", jako pracę zbiorową pod re
dakcją p. J. Kuca.

Wpływy i wydatki w okresie sprawozdaw
czym sięgały sumy Mk. 13.065.800.

Składka członkowska na rok 1924 ustalona zo
stała w wysokości 10 gr. poi. od każdego członka 
straży związkowej i 1 zł. polsk. od rzeczywistego 
członka Związku.

Związek Straży Pożarnych woj. Lubelskiego.
Związek woj. Lubelskiego powstał w dn. 24-ym 

września 1922 roku z powodu reorganizacji Związku 
Elorjańskiego. Terenem działalności Związku jest 
wojew. Lubelskie, obejmujące 19 powiatów i 2 mia
sta wyłączone z powiatowych związków komu
nalnych.

Radę i Zarząd Związku stanowią: pp. Woje
woda S. Moskalewski w Lublinie (prezes), J. Cho- 
micz z Jaszczowa i J. Sztromajer z Garwolina (vice- 
prezesi), inż. Z. Slomiński z Lublina (skarbnik),
L. Kwiatkowski z Lublina.(sekretarz), M. Radwan 
z Lublina (inspektor) oraz członkowie Rady: inż.
R. Gallera z Lublina, J. Klamer z Krza, A. Krynicki 
z Pilawy, J. Migórski z Bychawy, G. Pruszkowski 
ż Lublina, E. Pastuszyński ze Zwierzyńca i J. Tur- 
czynowicz z Lublina i Komisja Rewizyjna: F. Mo
skalewski z Lublina, K. Janiszowski z Lublina 
i A. Stilkr z Łukowa.

Biuro Związku w roku sprawozdawczym sta
nowili pp. M. Radwan (inspektor), J. Boguszewski,
S. Błaszczyk, J. Łuczyński, E. Rusiecki, A. Antonie
wicz i W. Kaczyński (instruktorzy).
' W roku sprawozdawczym zorganizowano 3 
okręgi: 1) Garwoliński, obejmujący powiat Garwo- 
liński; 2) Lubelski, obejmujący pow.: 

Lubartowski i Puławski i 3) Łukowski, obejmujący 
pow.: Łukowski, Radzyński i Siedlecki. Odbyto 1 
posiedzenie Rady i 5 posiedzeń Zarządu. Załatwiono 
427 korespondencji. Zorganizowano 3 zjazdy okrę
gowe i 3 zjazdy powiatowe naczelników straży. 
Specjalnych kursów pożarniczych nie organizowano, 
natomiast przeprowadzono 27 trzydniowych i 2 
siedmiodniowe przeszkolenia straży. Nadto prze
prowadzono 2 kursy w średnich szkołach zawodo
wych przy udziale 70 słuchaczy’. Dokonano 263 lu
stracji, przyczem niektóre straże lustrowano dwu
krotnie. Zorganizowano przy współudziale Związku 
16 straży nowych. Przyznano członkom Związku/ 
i uzyskano na to aprobatę Rady Naczelnej następu
jące odznaczenia: 19 listów pochwalnych, 45 zna
ków za wysługę lat, 1 medal za długoletnią, nieskazi
telną służbę i 2 medale za dzielność i odwagę.

Związek liczy 225 straży t. j. wszystkie działa
jące na jego terenie. Ujednolicone dystynkcje wpro
wadziło 80% straży, a umundurowanie około 25% 
straży. Do Kasy Strażackiej w Warszawie nale
żało 43 straże.

Wpływy wynosiły w roku 1923-im 624.844.781 
mkp. Wydatki zaś 594,371,837 mkp., pozostało za-'

Lubelski, . tęm. na rok. 1924-y Mk. 30,472,944.

Związek Straży Pożarnych woj. Nowogródzkiego.
Związek straży wojew. Nowogródzkiego z sie

dzibą w Baranowiczach powstał w dniu 4-ym mar
ca 1923 roku z reorganizacji Związku Floriańskiego 
na Związki wojewódzkie. Teren działalności Związ
ku obejmuje 7 powiatów.

Władzami Związku są Rada i Zarząd, w skład 
których wchodzą pp.: wojew. W. Radkiewicz z No
wogródka (prezes), M. Parafjanowicz z Nowogród
ka i I. Awinowicki z Borodzieja (vice-prezesi),
M. Lisowski ze Słonima (sekretarz), A. Antonie
wicz ze Słonima (skarbnik), J. Lisowski z Barano
wicz (inspektor), A. ks. Radziwiłł z Nieświeża, 
A. Goldin z Nieświeża, B. Chaimowicz z Mira, 
M. Dwiorecki z Lidy, W. Staszyński z Baranowicz, 
M. Mański z Baranowicz, W. Tarajewicz z Bara
nowicz, J. Baranowicz z Nowogródka i B. Szwarc 
ze Słonima.

Personel Związku stanowią insp. J. Lisowski. 
W roku sprawozdawczym odbyto: 2 posiedze

nia komitetu organizacyjnego, 1 posiedzenie Rady. 
2 posiedzenia Zarządu, 1 zjazd walny. Załatwiono 
262 korespondencyj, zorganizowano 2 okręgi po
wiatowe w Baranowiczach i Słonimie, przeprowa
dzono 2- zjazdy z okazji uroczystości lokalnych 
i 1 zjazd konferencyjny, z udziałem ogółem 37 stra
ży. Zlustrowano 36 straży. Uzyskano od Rady 
Naczelnej dla członków Związku następujące od
znaczenia: 2 dyplomy uznania, 2 medale za rato
wanie ginących, 84 znaki za wysługę lat. Zorga*-  
nizowano 33 straże.

Związek liczy 73 straże. Umundurowanie obo
wiązujące wprowadzone jest w 10%. strażach, 
a wszyscy oficerowie noszą dystynkcje przewi
dziane regulaminem. Do Kasy Strażackiej w War
szawie należało 17 straży.

Wpływy kasowe wynosiły Mk. 101.530.870.—, 
wydatki — Mk. 225.209.087, niedobór zatem wyno
sił 123.678.217.



Regulamin znaku i odznaczeń Związku.
Regulamin przyjęty na posiedzeniu Rady Naczelnej w dn. 9 grudnia 1922 r. (pr-otokul Nr. 2, p. 3).

A. Znak. W rozwinięciu .artykułu 4-gó statutu, człon
kom Związku -przysługuje prawo noszenia znaku Związku po
dług przepisów następujących:

§ 1. Członkowie Związku na prawo noszenia znaku 
otrzymują stosowną legitymację.

§ 2. Znaki są 2-ch stopni: a) znak srebrny i b) znak 
miedziany oraz bywają dwu formatów: większego i żeto
nowego.

§ 3. Prawo noszenia znaku srebrnego przysługuje:
a) członkom popierającym Związku oraz b) wszystkim człon
kom zarządu straży i sztabu stopni oficerskich.

§ 4. Członkom Rady Naczelnej Głównego Związku Stra
ży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej przysługuje prawo 
noszenia srebrnego znaku emaliowanego.

§ 5. Znak miedziany mają prawo nosić wszyscy człon
kowie Głównego Związku Straży Pożarnych Rzeczypospolitej 
Polskiej.

§ 6. Znaki nosi się na lewej stronie piersi, formatu du
żego przy uniformie, formatu zaś mniejszego dla osób cywil
nych w postaci żetonu.

§ 7. Przy wykreślaniu członka z listy Związku unie
ważnia się prawo noszenia znaku.

B. Odznaczenia.
§ 8. Na zasadzie ant. 2-go p. 8 statutu Głównego Związ

ku Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej ustanawia się 
następujące odznaczenia:

a) list pochwalny,
b) znak za wysługę lat,
c) dyplom uznania,
d) złoty znak Związku.
e) medal za „długoletnią nieskazitelną służbę",
f) ,, „ „dzielność i odwagę"
g) „ „ „ ratowanie ginących".

§ 9. Listy pochwalne są dwojakiego' rodzaju:
a) za gorliwą pracę na polu pożarnictwa,
b) za dzielność okazaną podczas pożaru.
§ 10. Znak „za wysługę lat“ Związek wy-daje za nie

przerwaną, conajmniej 10-letnią służbę strażacką. Znaki po
wyższe wydawane są za: 10, 15, 20 1 t. d. za każde nastę
pne 5 lat.

Korporacyjny znak członkowski Znak za wysługę lat 
(Cyfra rzymska odpowiednio się 

zmienia).

Krzyż za ratowanie gtnących.

Medal srebrny za dłu
goletnią, nieskazitelną 

służbę.

Medal srebrny za 
dzielność i odwagę.

Odwrotna strona tych 
medali.

Uwaga. Z chwilą przyznania znaku -za wysługę lat okre
su dłuższego, poprzednie -znaki tej kategorii tracą swą moc.

§ 11. Dyplom uznania przyznaje Związek poszczegól
nym strażom pożarnym z racji ich conajmniej 25-letniego, lub 
dłuższego istnienia oraz poszczególnym jednostkom za wie
loletnią, ofiarną i wyróżniającą się pra-cę na polu pożarnictwa 
ojczystego.

§ 12. Znak złoty Związku przyznaje się wyłącznie tym 
jednostkom, które położyły wybitne zasługi na po-lu pożar
nictwa, tudzież członkom Zarządu Związku po sześciu latach 
służby w Zarządzie.

Uwaga. Znak zloty Związku emaliowany na sposób zna
ku członków Rady Naczelnej ze srebrnym orłem i sre-brnemi 
obrzeżami -krzyża.

§ 13. Srebrny medal za długoletnią nieskazitelną służbę 
przyznaje się za wyróżniające się zasługi -w straży.

Uwaga. Posiadanie medalu nie wyklucza prawa nosze
nia znaku za wysługę lat.

§ 14. Srebrny medal za dzielność i odwagę w służbie 
strażackiej Związek przyznaje iza czyny dokonane z naraże
niem życia podczas akcji -strażackiej.

§ 15. Złoty medal za ratowanie ginących przyznaje się 
za czyny bohaterskie, wykazane pr-zy ratowaniu ginących 
z narażeniem własnego życia.

§ 16. Odznaczenia przewidziane w regulaminie niniej
szym przyznaje Rada Naczelna Głównego- Związku Straży 
Pożarnych na mocy protokular-ny-oh wnioskowi władz po
szczególnych Związków.



W celu utrzymania jednolitej skali udzielania odznaczeń 
na całym obszarze działalności Związku Rada Naczelna, nie
zależnie od czynionych jej przedstawień, zastrzega sobie pra
wo ostatecznej decyzji co do stopnia odznaczenia, które ma 
być udzielone.

§ 17. Znak złoty Związku nosi się w formie żetonu na 
prawej stronie, znaki za wysługę lat i medale .na lewej stro
nie piersi na wysokości pierwszego guzika.

§ 18. Wstęgi do medali ustanawia się następujących 
barw:

a) medal za długoletnią nieskazitelną służbę na wstędze 
czerwonej z białemi obrzeżami;

b) medal za dzielność i odwagę na’ wstędze niebieskiej 
z podwójnemi obrzeżami czamo-szafirowemi;

c) medal za rabowane ginących na wstędze szaifirowo- 
białej (szafir z czarnemi obrzeżami).

§ 19. Na prawo noszenia odznaczeń powyższych Zarząd 
Głównego "Związku Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Pol
skiej wydaje odpowiednią legitymację imienną, tudzież pro
wadzi u siebie kontrolę odznaczeń.

§ 20. Odznaczenia przewidziane w regulaminie niniej
szym wręcza się odznaczonym wobec korpusu strażackiego.

§ 21. Żetony z okazji zjazdów strażackich, jako nie 
mające charakteru nagród i odznaczeń, mogą być noszone 
tylko podczas trwania danego zjazdu.

§ 22. Z chwilą wprowadzenia w życie niniejszego re
gulaminu i rozpoczęcia wydawania przewidzianych w nim 
odznaczeń przez Główny Związek Straży Pożarnych Rzplitej 
Polskiej wydawanie przez poszczególne Związki równo
ważnych odznaczeń ustaje.

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych prosi nas 
o zamieszczeniie następującego wyjaśnienia:

W związku z trwającym jeszcze do niedawna spadkiem 
kursu marki polskiej ustalane oo pewien czas sumy ubezpie
czenia tak raptownie traciły swą wartość, że już po kilku, ty
godniach zabezpieczały zaledwie znikomą część rzeczywistej 
wartości ubezpieczonego mienia.

I dlatego od 'dn. I-go stycznia b. r. — za zgodą i z rozpo
rządzenia Rządu — Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajem
nych wprowadziła system obliczania wartości budowli po
dług kursu franka złotego, aby na wypadek pogorzeli zawsze 
można się było odbudować w tym stosunku, w jakim spalone 
domostwo nasze rzeczywiście było zabezpieczone.

Wywołało to wprawdzie konieczność 'rozpisania nowych 
rejestrów na nowy pobór dodatkowej składki za rok bieżący, 
ale stosunkowo będzie ona tak nie wielka, że w istocie płacić 
będziemy zaledwie połowę tego, co przed wojną płaciliśmy 
w rublach . lub koronach.

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych, uwzględnia
jąc bowiem ciężki stan przejściowego braku gotówki, ogra
nicza narazie szacowanie budowli prawie do połowy ich 
przedwojennej wartości, co naturalnie także i składkę zmniej
szy do połowy. Każdy będzie miał jednakże prawo podnieść 
to oszacowanie do wysokości zabezpieczającej całkowitą war
tość jego mienia.

Zarządzenie to nie ma więc charakteru podwójnego pła
cenia za świadczenia jedne i te same, ale jest obowiązkiem 
płacenia wyższej składki za znacznie Wyższe odszkodowanie 
na wypadek pogorzeli.

Rozsyłane więc obecnie rejestry, z których już potrą
cone zostały odpowiednio zwaloryzowane składki opłacone 
w październiku, muszą się spotkać z jaknajlepszem zrozumie
niem tych wielkich korzyści, które wypływają ze spełnienia 
ciążącego na nas wszystkich obowiązku.

Ze Związku Straży Pożarnych wojew. Krakowskiego. 
W dniu- 27 stycznia r. b. odbyło się inauguracyjne posiedzenie 
Rady Związku Straży Pożarnych woj. Krakowskiego w lokalu 
Oddziału P. D. U. W. w Krakowie. Przewodniczył prezes 
p. Rolle, wiceprezydent m. Krakowa, —■ sprawozdanie refe
rował sekretarz p, Bednarski, dyr. Krakowskiego Oddziału 
P. D. U. W.

Rada zatwierdziła sprawozdanie szczegółowe z okresu 
organizacyjnego i zjazdu, odbytego na jesieni roku ubiegłego, 
wyrażając podziękowanie, komitetowi organizacyjnemu za 
podjęte trudy.

Wysokość składki członkowskiej ustalono na 1 zip. od 
członka pojedynczego' i 10 groszy od członka czynnego straży 
należącej do Związku. Stosunek Związku do straży pożarnych 
przy kółkach rolniczych unormowano czasowo przez skoop- 
towanie Prezesa Małopolskiego T. Roln. do Rady Związku.

Postanowiono odwołać się specjalną odezwą do samorzą
dów powiatowych i miejskich oraz do zakładów ubezpiecze
niowych o wydelegowanie przedstawicieli do Rady Związku, 

. poczem ukonstytuować Zarząd Związku.
Obecny na posiedzeniu reprezentant Gł. Związku Straży 

Poż. R. P. p. IB. Pachelski. przyrzekł pomoc fachową w okre
sie prac przygotowawczych do zupełnego uruchomienia dzia
łalności Związku.

W sprawie istniejących Okręgów, jako pozostałości z lat 
■ przedwojennych, zdecydowano poczynić odpowiednie kroki 
reorganizacyjne dopiero po całkowitem i gruntownem zlustro
waniu stanu strażactwa w województwie krakowskiem przez, 
wysłannika Głównego Związku.

Omówiono treść odezwy okólnikowej do ochotniczych 
Straży Pożarnych z terenu województwa w sprawach jak: 

. a) Kasy Strażackiej, b) wniosków do P. D. U. W. o zasiłki, c) 
zalecenia „Przeglądu Pożarniczego", d) ujednolicenia rozika- 
zodawstwa, e) kursów pożarnictwa dla oficerów straży po
żarnych, f) księgowości i korespondencji.

Obecny, tymczasowy Zarząd Związku Straży Pożarnych 
województwa Krakowskiego stanowią pp.: wiceprezydent 
m, Krakowa Rolle, prezes; J. Kuc i K. Obidowicz, wicepreze
si; dyr. Bednarski, sekretarz; A. Nazimek, inspektor.

Nowa placówka strażacka, Z inicjatywy ks., proboszcza 
Mateusza Grabowskiego, który w parafii swej rozwija żywą 
działalność społeczną, została zorganizowana w Zgłowiączce 
(pow. Włocławski) ochotnicza straż pożarna.

Zebranie organizacyjne dbyło się w niedzielę dn. 24 lu
tego r. b. Zebranie zagaił ks. prób. Grabowski. poczem za
brał głos specjalnie zaproszony instruktor do spraw pożarnic
twa, p. Antoni O.jdana, delegowany przez Kująwski Oddział. 
Związku Florjańskiego. P. Ojdana zapoznał zebranych z wzo
rowym statutem ochotniczych straży pożarnych oraz podniósł 
doniosłe znaczenie organizacji strażackich.

Po przemówieniu p. Ojdany powołano przez aklamację 
na przewodniczącego ks. prób. Grabowskiego, poczem przy
stąpiono do wyborów, które dały wynik następujący: prezes 
zarządu — p. Tomasz Stoszkowski, wiceprezes — ks. Ma
teusz Grabowski, skarbnik — ,p. Kazimierz Czynszak, sekre
tarz — p. Jan Brytos, członkowie zarządu — pp.: A. Nowa
kowski, 'Milrzyn, 'Czyżewski i Przelaskowski. Naczelnikiem 
straży obrano p. Kazimierza Balcera, nom. naczelnika — 
p. Wincentego Hanyrelskiego, gospodarzem — p. Stefana Bo
rzyma.

Z zainteresowania, jakie się ujawniło na zebraniu organi- 
zacyjnem, wnosić .można, iż straż w Zgłowiączce prowadzić 
będze działalność bardzo energiczną.

Nowej placówce strażackiej życzyć należy jaknajpomyśl- 
niejszego rozwoju.

Pożary zbiorowe to jest takie, podczas których spłonęło 
jednorazowo przynajmniej 10 budynków w miastach lub 5 za
gród wiejskich w roku 1923 zdarzyły się jak donosi „Prze
wodnik Ubezpieczeniowy" w 161 wypadkach na terenie dzia
łalności Pols. Dyr. Ub. Wzaj. tj. w b. zaborze rosyjskim 
i austriackim. Pożary wspomniane zniszczyły 2302 nieru
chomości a w nich 6029 budynków. Koszt odbudowy spalo
nych budynków obliczono na 270 miliardów mik., przyczem 
należy zaznaczyć, że są to sumy otrzymane z dodania sumy 
szkód, obliczonych w markach w różnych terminach od stycz
nia do grudnia 1923 roku, a więc wobec spadku wartości 
marki, rzeczywista strata obliczona1 w dniu dzisiejszym by
łaby znacznie większa od wyżej przytoczonych.

Podczas pożarów zbiorowych w 1923 roku doznało obra
żeń cielesnych 24 ratowników ii 50 pogorzelców, z tych ostat
nich 10 osób spaliło się żywcem lub zmarło skutkiem popa
rzenia. W ogniu spłonęło nadto 23 konie, 114 sztuk bydła, 
281 świń, 185 owiec, 1490 sztuk ptactwa domowego, 116 innych 
zwierząt.

Przy ratunku było czynnych 229 straży pożarnych 
z 265 sikawkami'. Pożar trwał przeciętnie koło 2 godzin. Naj
krócej pożar trwał 40 minut, najdłużej 18 godzin.



Ubezpieczajmy żywy inwentarz.
Od Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 

otrzymaliśmy komunikat tej treści:
„Żywy inwentarz stanowi zazwyczaj znaczną 

część majątku każdego gospodarza rolnego i dlatego 
powinien być pieczołowicie chroniony od strat. 
A przecież choroby zwierząt domowych zdarzają się 
się tak często, że bywają nieraz przyczyna olbrzy
mich szkód, tern dotkliwszych, im mniej sztuk in
wentarza posiada dane gospodarstwo.

A że jednym ze środków walki z klęska chorób 
zwierzęcych są ubezpieczenia żywego inwentarza, 
przeto Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych— 
opierając się na praktyce innych krajów — wpro
wadziła specjalny dział, którego zadaniem będzie 
'tworzenie gminnych kółek, czyli lokalnych stowa
rzyszeń, zorganizowanych na podstawie wzorowego 
statutu dla wzajemnego zabezpieczenia sie przed 
stratami w żywym inwentarzu.

Stowarzyszenia te, czy kółka, posiadać będą zu
pełną samodzielność prowadzenia spraw i jedynie 
obowiązek reasekurowania się w Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych da im niezbędne dla ich 
istnienia oparcie finansowe.

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych 
zwraca się więc do wszystkich organizacji rolni
czych o czynny współudział w organizowaniu tych 
kółek-stowarzyszeń ubezpieczeń żywego inwenta
rza, a także i o obywatelską opiekę nad ich 
rozwojem.

Objaśnień udziela w Warszawie Dział IV P. D. 
U. W. przy ul. Wilczej 62, — tel. 178-55, zaś na pro
wincji Oddziały i inspektorzy powiatowi Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych.

Sądząc po zainteresowaniu, jakie sprawa wzbu
dziła, wnioskować można, że zrozumienie interesu 
w organizowaniu ubezpieczeń tego typu jest pow
szechne.

Wiadomości bieżące.
Komunikaty Zarządu Związku Floriańskiego.

SKŁADKA CZŁONKOWSKA.
Prezydium Związku Floriańskiego dwukrotną 

odezwą okólnikową odwołało się do straży związ
kowych o terminowe z początkiem roku bież, prze
kazanie Zarządowi przypadającej składki człon
kowskiej.

Na tern miejscu jeszcze raz zaznaczając, iż 
składkę na rok bieżący ustalono w wysokości:

1 zł. p. dla członków rzeczywistych Związku i 
10 gr. dla każdego członka straży związkowej 

oczekujemy bezzwłocznego uiszczenia należności.
Zarządy straży związkowych winny spełnić 

obowiązek korporacyjny, a przez szybkie spełnie
nie powyższego zarządzenia złożyć dowody dyscy
pliny społecznej i poczucia więzi korporacyjnej.

Znak członkowski Związku z dewizą: „W jed
ności siła"! niech nie będzie czczą ozdobą mundu
ru strażackiego, a ustawicznem przypomnieniem 
o solidarności korporacyjnej. Dla porządku nadmie
niamy, iż obowiązkiem jest władzy przełożonej do
pilnować w każdej straży, ażeby znak związkowy 
noszony był przez członków, terminowo wpłacają
cych przypadającą od nich składkę korporacyjną.

ZWIĄZKI WOJEWÓDZKIE.
Z mocy uchwały nadzwyczajnego Walnego 

Zgromadzenia członków Związku Floriańskiego 
z dnia 19-go czerwca 1921 r. celem koniecznej dla 
dalszego rozwoju pożarnictwa decentralizacji, do
tychczasowa organizacja Związku przeistaczana 
jest stopniowo na autonomiczne, o własnych wła
dzach, budżecie i zakresie działania Związki Woje
wódzkie. ■ ■

Z rokiem każdym krzepnący w Polsce samo
rząd, bezpośrednio interesowany w obronie prze
ciwpożarowej, udzieli przy dalszym swym rozwoju 
należytej troski i uwagi organizacji straży ochotni
czych, zaś samorząd wojewódzki, ogarniający ca
łokształt spraw gospodarczych swego terenu, na
wiązać będzie musiał bliską łączność z zadaniami 
wojewódzkich związków straży pożarnych.

Dotychczas Związek Florjański usamodzielnił 
już obszary ziemi Wileńskiej, woj. Nowogródzkie
go, woj. Lubelskiego i woj. Łódzkiego przez powo
łanie na tych terenach samodzielnych Związków 
Straży Pożarnych Rzplitej Polskiej. Na ostatniem 
posiedzeniu Zarządu Związku Floriańskiego w dnia 
25-ym lutego r. b. postanowiono w czasie najbliż
szym przeprowadzić zorganizowanie dalszych 
Związków wojewódzkich, wyznaczając termin 
dla zjazdu organizacyjnego w Kielcach na dzień 
29-y czerwca r. b.; w Białymstoku na dzień 8 
i 9 czerwca r. b.; w Pińsku na dz. 6 lipca; w Kowlu 
dla wojew. Wołyńskiego na dz. 13 lipca i w War
szawie na dz. 14 września b. r.

Bliższy program tych zjazdów zostanie dodat
kowo ogłoszony na łamach „Przeglądu Pożarnicze
go", tymczasowo zaś straże rzeczonych terenów 
raczą na swych zarządach rozważyć wstępnie po
trzeby swe i życzenia, jakoteż obrać delegatów u? 
zjazdy.

Wszystkich Sz. Prenumeratorów, którzy nie 
uregulowali przedpłaty za kwartał 1-y r. b. prosimy 
o niezwłoczne uskutecznienie tego, abyśmy nie byli 
zmuszeni przerwać wysyłania „Przeglądu Pożar
niczego". -J

Do niniejszego numeru „Przeglądu Pożarni- 
czego" załączamy 

KALENDARZYK - PROSPEKT 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych.

Redaktor i Wyd. odpowiedzialny: STANISŁAW PĄGOWSKI. Drak Żaki. Druk. W. Piekarniąką, .Warszawa, Ordynacka 3.



• Samochodowe, konne i ręczne sikawki motorowe. Samochodowe || 
H ‘drabiny wyciągowo-obrotowe. Samochody ciężarowe oraz wszelkie 
S aparaty pożarnicze

H pierwszej w Europie fabryki

| G. D. M AGI RUS To w, Akc. w Ulm nad Dunajem |
® dostarcza wyłączne przedstawicielstwo na Polskę

| „POLTHAP” |
| msiiE iiiiiiiiiii Hdimit im nim i nimui |

Sp. z ogr. odp.

Warszawa, Chmielna 27. — Tel. 209-27; 111-13; 95-77.
» '____ .

Smaczny Pożywny

najlepszy sztuczny

MIÓD-STOŁOWY
znakomity środek do smarowania 

chleba
Łyżka stołowa zawiera wartości spo

żywczych tyle co jedno jaje.

Dr. W. A. Henatsch,
Unisław powiat Chełmno

(Pomorze)

Tani Oszczędny

Wirówki i Konwie do mleka. Masielnice. Szkopki. Kubły.

—_ Mierniki. Cedzidła. Maszyny i narzędzia rolnicze._ —
Motory spalinowe. Pasy wielbłądzie do maszyn dostarcza

BIURO ROLNICZO-TECHNICZNE

Inż.St. Nawakowski s> *
w Warszawie ul. Kredytowa 4. Tel. 291-34.

a Oddziały: Białystok, Dawidgródek, Horodziej, Nowogródek /ś\
X . i Radzymin. V
® (!)
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Kompietulcle BWIjotehl strażackie!
Roczniki „PRZEGLĄDU POŻARNICZEGO “ 
z lat ubiegłych w cenie po 2 zł. p. (bez opra

wy) po 3 zł. p. (w oprawie) do nabycia

w Administracji Przeglądu Pożarnlczeso
Warszawa, Al. Jerozolimska 41.
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POŻAR należy gasić w zarodku! POŻAR nie opanowany —to klęska!
POŻAR nawet najmniejszy przy obecnej drożyźnie materjalów budowlanych, 
urządzeń fabrycznych i towarów — POWODUJE NIEOBLICZALNE STRATY, 

których uniknąć można, nabywając

RĘCZNY APARAT PRZECIWPOŻAROWY
(PATENT INŻ. W. CZAPLICKIEGO)

Z KRAJOWEJ WYTWÓRNI
Dom Handlowo-Rolniczy i Zakłady Przemysłowe 

Dr. LUDWIK ZIELIŃSKI 
Warszawa, Jerozolimska 23. Tel.: 53-62, 258-52 
Dla fabryk, składów, biur i t. p. polecamy gaśnicę 12-litrową, gaszącą pianą, typu DELFIN 
11. P., — dla garażów, aptek, składów aptecznych i wogóle tam gdzie znajdują się płyny 

łatwopalne, — polecamy gaśnicę suchą, typu SAMUM.
Na żądanie wysyłamy prospekty i zaświadczenia z dokonanych prób sprawności aparatów.

Wyłączna Repr. NAJWIĘKSZEJ W KRAJU FABR. MASZYN I NARZĘDZI OGNIOWYCH

L.

„STRAŻAK"
PIĘTKA, A. PŁOSKI, G. SZOŁOWSKI

warszawa, ul. królewska i, tel. 205-25

WŁASNE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE
F olecają do natychmiastowej dostawy;

Sikawki najnowszej konstrukcji „Tryumf” 
i 2-cylindrowe 4”, Hydrofory, Wozy rekwi
zytowe, Pogotowia wodne, Beczki Hydro- 
pulty, Drabiny, Węże tłoczne i ssawne, 
Łączniki zczepiane „Polonja”! śrubowe, 
Maski dymowe, Kaski, Pasy, Topory i t. p. 

Sikawki motorowe francus
kiej fabryki „Aster”/


